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Kredyty wojskowe. 


Kraków, 26 maja. 

Rząd dra Koerbera wygrywa stanowczo re- 
kord w niekonstytucyjnem obciążaniu budżetu 
państwowego. Aczkolwiek parlament austryacki 
dawno już przestał prawidłowo tunkcyonować, 
ustępując roli paragrafowi 14, to jednak żaden 
z poprzedników dra Koerbera nie ocenił w tak 
szerokiej rozciągłości wygody niekonstytucyj- 
nego rządzenia, jak dzisiejszy premier. Dr Koer- 
ber trenował długo w tym kierunku parlament, 
delegacye i opinię publiczną. A gdy uznał, że 


nadeszła właściwa i odpowiednia pora, wystą-. 


pił z żądaniem, które nawet najpowolniejszych 
mu zwolenników absolutnego rządzenia olśnić 
musiało. Dr Koerber długo musiał badać grunt 
polityczny i usposobienie członków delegacji, 
aanim odważył się na krok tak ryzykowny. — 
Ale wiedział także, że w obecnej sytnacyi wo- 
bec wojny na wschodzie i zachmurzonego ho- 
ryzontu politycznego w Europie nie trudno mn 
będzie jednym śmiałym zamachem zdobyć to, 
o co musiałby długą i bardzo wątpliwą staczać 
walkę z parlamentem. I czyż wobec tego mo- 
żna się dziwić, że nie kwapił się bynajmniej 
z doprowadzeniem do skutku ugody czesko-nie- 
mieckiej, że niechętnie widział usiłowania po- 
jednawcze Koła polskiego i drżał na samą myśl 
uzdrowienia stosunków parlamentarnych. Za- 
kosztowawszy raz słodyczy absolutnego rządze- 
nia, jakże niechętnie chciałby wrócić do upo- 
karzającej roli ministra. zależnego od parla- 
mentu! 

Dr Koerber ma dziwnie szczęśliwą rękę. Jak 
na zawołanie przyszła mu w pomoc wojna ro- 
syjsko-japońska, którą wspólnie z ministrem 
wojny mógł, jak widmem, zastraszyć delegacye. 
I oto przewidzieć dziś nie trudno, że delegacye 
olbrzymi kredyt wojskowy uchwalą. Będzie to 
pierwsza w Austryi od czasów konstytucyjnych 
śmiała próba zaciągnięcia wielkiej pożyczki 
w drodze niekonstytucyjnej, próba, która odbić 
się może smutnemi skutkami w gospodarce pań- 
stwowej, gdy kredyty wojskowe pochłoną lwią 
część funduszów na cele kulturalne państwa 
niezbędnych. gdy nie starczy funduszu na a- 
mortyzowanie tej nowej olbrzymiej pożyczki, 
jaką skarb wojskowy narzucić pragnie budże- 
towi monarchii. 

Przebieg wczorajszej dyskusyi w delegacyach 
nad „exposé“ ministra skarbu Boehm-Bawerka 
mógł przekonać rząd, że nawet w tem tak po- 
wtlnem dia wszystkich życzeń rządu ciele jest 
sporo członków projektowi niekonstytncyjnej 
pożyczki nieprzychylnych. —- Zastanawiającemi 
były wywody ministra skarbu i sposób, w jaki 
starał się żądanie 391 milionów kor. uzasadnić. 
„Wysokość tej sumy wywołała — zdaniem mi- 
nistra — tn i owdzie zdziwienie, a przecież 
można się przekonać, że nie stanowi ona ża- 
dnej niespodzianki. Przedewszystkiem znajduje 
się w niej suma 38 milionów koron na haubice 
polne, które delegacya już przed dwoma laty 
uchwaliła, dalej 180 milionów koron na zmianę 
armat polnych, które również zostały uchwalo- 
ne na poprzedniej sesyi delegacyjnej. Pozostała 
więc suma 150 milionów. Dalej znajduje się 
w snmie żądanej 48 milionów kor. na dokoń- 
czenie rozpoczętych okrętów. eo również już 
zostało uchwalonem. Otóż rozumie się samo 
przez się, że uchwalone przez delegacyę nowe 
okręty muszą być uzbrojone, a dla dział musi 
być sprawioną amunicya. To wyjaśnia dalszą 
sumę 14 milionów kor. Jeżeli się więc te wszy- 
stkie pozycye doda, można się przekonać. że 
więcej niż 2/, ogólnej sumy były w swoim e- 
fekcie skarbowym zupełnie znane delegacyom. 
Resztę sumy dopełnia jedna tylko nowa pozy- 
eya, a mianowicie 44 milionów na uzupełnienie 
flotyl, torpedowców i na łodzie podwodne. Je- 
żeli jednak weźmie się pod uwagę najnowsze 


postępy techniki oraz doświadczenia, jakie nam | (18), 
daje wojna obecna, to komisya z pewnością u-|(15), 


ana te żądania za usprawiedliwione“. 


Józef Glada. 


O porni 


Powieść współczesna. 


Naczelnik, ucieszony dopięciem celu, nie roz- 
gniewał się i rzekł z uśmiechem: 

— Zawsze jednak idą, nie opuszczają towa- 
rzyszów w tym „wrażym* kraju. 
Prosiłbym pokornie was batinszka o ry- 
skale i sznury. 
Zaraz da służąca — i przez drzwi pół- 
otwarte wydał stosowny rozkaz, a do wachmi- 
strza: —- tylko odnieście mi. 

— Rozumie się. 

Wiecie Michale Władysławowiczu, takim 
zuchom nie żal dać wódki... ten krzyż wam 
najbardziej dokuczył... dajcie im po kieliszku. 

Paroch wprawdzie z ociąganiem, ale dał wach- 
mistrzowi flaszkę wódki i kieliszek: 

-- Rozdajcie sołdatom. 

Dziękuję, wypiję za wasze zdrowie. 

Przyszli pod krzyż. Dwóch na zmianę, gdyż 
było tylko dwa ryskalłe, rozkopywali ziemię 
u stóp krzyża, inni śmiejąc się, dowcipkując, 
położyli się na trawie. 

We wsi rozeszła się już wieść o wykopywa- 
niu krzyża, i w różnych stronach zjawili się 
ludzie. którzy, udając zajęcie w polu, przyglą- 


(Ciąg dalszy). 
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b., z przesyłką pecztewą 1X h. — 
na cały miasto. 


Dla pokrycia tych wydatków rząd obrał dro- 
ge pożyczki, która ma być w 26 latach za- 
mortyzowaną przez skarb wojskowy po 27 mi- 
lionów rocznie. Minister sądzi, że według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa w najbliższych 
35 latach nie będą wynalezione żadne 
nowe typy okrętów i dział, któreby wywołały 
tak znaczny przewrót, iż okazałaby się potrze- 
ba zastąpienia tych nowych zbrojeń nowszemi 


ji dlatego skarb wojskowy będzie mógł spłacić 


ten wydatek spokojnie. W ten sposób, zdaniem 
ministra, uniknie rząd obciążenia bndżetn i lu- 
dności wydatkiem tak nieproduktywnym, jakim 
Są zbrojenia. 

Członkowie budżetowej komisyi delegacyi au- 
stryackiej zachowali się dosyć miękko wobec 
wywodów ministra. Niemal wszyscy zaznaczyli, 
że wywody są niewystarczające i nie wytrzy- 
mują logicznego uzasadnienia, mimo to z wła- 
ściwą członkom delegacyi uległością uznali ko- 
nieczność głosowania za żądaniem. Znamienny 
głos zabrał hr. W. Dzieduszycki, przypominając, 
że parlament musi uchwalić zaciągnięcie poży- 
czki, a strach zbiera ma myśl, gdy pożyczki 
tej nie uchwali. Przypomniał też hr. Dziedu- 
szycki, że poza kredytami wojskowemi są je- 
szcze inne ogromne wydatki, jak 200 milionów 
na kanały, 200 na kolej alpejską, 50 na amor- 
tyzacyę długów, a więc łącznie z kredytem 
wojskowym prawie miliard! Czas już, zdaniem 
mowcy, najwyższy, aby rząd podźwignął się 
do czynu z upadku, by położył koniec temu po- 
łożeniu, za które czeka go wielka odpowiedzial- 
ność. 

Słowom tym gorąco przyklasnąćby można, 
gdyby hr. Dzieduszycki i sojusznik jego p. D. 
Abrahamowicz ze słusznych swych wywodów 
mieli odwagę wyciągnąć konsekwencye i za- 
protestować przeciw niekonstytucyjnemu zama- 
chowi na budżet. Powolność naszych członków 
delegacyi dla żądań molocha wojskowego stoi 
w rażącej sprzeczności z ich przekonaniami i 
opinią tych, którzy im udzielili pełnomocnictwa. 


Ruskie towarzystwa oświatowe. 


Lwów, 24 maja. 

Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie naj- 
starszego ruskiego i wogóle galicyjskiego towa- 
rzystwa oświaty ludowej „Proświty*. Przedło- 
żone zebranym członkom sprawozdanie za dwa 
ubiegłe lata świadczy o stałym rozwoju towa- 
rzystwa, który wprawdzie nie jest tak szybkim 
i intenzywnym, jakby o tem z ważności celów 
Towarzystwa z jednej strony a z wielkiego 
podniesienia temperatnry patryotycznej wśród 
Rusinów z drugiej wnosić należało, to jednak 
zawsze objawia się w rezultatach nader powa- 
żnych. 

„Proświta” liczy dzisiaj 16.178 członków, 
z czego w roku 1902 przybyło 1003, a w roku 
1903 — 1203. Ten ostatni też rok jest pod 
względem liczby nowoprzybyłych członków naj- 
pomyślniejszym, bo w całych dziejach „Proświ- 
ty“ tylko jeden rok 1897 przyniósł jej człon- 
ków 1333. W tym samym. czasie założyła „Pro- 
świta“ 295 czytelń po wsiach i miasteczkach, 
tak, że z końcem roku 1903 miała ich ogółem 
1339 rozrzuconych po całym kraju. Ponieważ 
czytelnie takie należy nważać za placówki po- 
lityczne, przeto nie będzie od rzeczy, jeżeli 
dyslokacyę ich przedstawimy według poszcze- 
gólnych powiatów, podając w nawiasach dla 
porównania liczby ich z roku 1898. Tak więc 
w powiecie brzeżańskim było w rokn 1903 czy- 
telń 40 (11), brzozowskim 2 (1), bobreckim 
38 (28), bohorodczańskim 15 (10), borszczow- 
skim 43 (31), brodzkim 27 (10), buczackim 31 
(16), gorlickim 1 (1), horodeńskim 22 (9), gro- 
deckim 17 (11), grybowskim 2 (1), husiatyń- 
skim 36 (16), dobromilskim 7 (5), dolińskim 32 
drohobyckim 24 (10), żydaczowskim 23 
żółkiewskim 23 (12), zaleszczyckim 38 


(20), zbaraskim 39 (14), złoczowskim 54 (26), 


dali się ze smutkiem i oburzeniem robocie stra- 
żników. 

Już zmierzchało, gdy wachmistrz osądził, iż 
t dostatecznie krzyż podkopano i można przystą- 
pić do zwalenia. 

Zarzucono na ramiona krzyża sznury i szar- 
pnęli. Krzyż zakołysał się lekko, ale stał twar- 
do n podstawy. 

— Ot sukinsyny głęboko wkopali — zaklął 
wachmistrz. 

A może” to czary 
blisko arszyn odkopaliśmy. 

— lii, czort z czarami, my przecież prawo- 
sławni, a to krzyż katolicki. 

— No, wiesz bracie, zawsze to krzyż, a Chry- 
stns Pan umarł na krzyżu. 

- Ale na naszym, nie na katolickim. 

Wzięli się znów do kopania, lecz raz pobu- 
dzona fantazya zaczęła ich niepokoić. 

— Ot, kruki lecą... czują padlinę. 

— Byle nie z nas — zaśmiał się inny. 

— Dziś śniła mi się matka nieboszczka i gro- 
ziła i krzyczała... ot, wyrzeknę się trzech rubli, 
a krzyża nie ruszę.. zawsze to grzech —- i od- 
szedł dalej od stojących. 

Zmieszało to innych, bo nie biorących udziału 
w tej robocie było już trzech. 

—- Wiecie, dziś zając przebiegł nam drogę, 
to zły znak. 

— Głupstwo.. ale widzicie tam na miedzy 
stoi stara wiedźma, a może ona zaklina „niesa- 


mówił inny — toż 


„Kraków, Piątek 20 Maja 1904. 


NOWA 


REFORMA 


kałuskim 31 (20), kamionieckim 33 (22), kro- 
śnieńskim 1 (1), kołomyjskim 28 (12), krakow- 
skim 1 (1), korowskim 16 (5), łańcuckim 1 (1), 
liskowieńskim 3 (2), lwowskim 48 (27), mości- 
ckim 21 (11), nadwórniańskim 23 (14), nowo- 
sądeckim 1 (1), przemyskim 48 (41), przemy- 
ślańskim 30 (11), peczeniżyńskim 9 (6), pod- 
hajeckim 29 (12), rawskim 26 (14), rohatyń- 
skim 48 (34), rodeckim 28 (8), samborskim 14 
(6), skałackim 25 (13), śniatyńskim 16 (1), so- 
kalskim 23 (14), stanisławowskim 43 (20), sta- 
rosamborskim 19 (8), stryjskim 51 (31), sano- 
ckim 11 (2), trembowelskim 26 (11), tarnopol- 
skim 47 (22), tłumackim 35 (20), turczańskim 12 
(8), cieszanowskim 12 (4) czortkowskim 28 
(16), jaworowskim 18 (10), jarosławskim 19 
(12), jasielskim 1 (1). 

Wszystkie te czytelnie liczą razem przeszło 
66.000 członków, tak, że na każdą z nich przy- 
pada przeciętnie 60 członków, — w tem znaczna 
liczba kobiet i młodzieży. Biblioteki czytelń li- 
czą ponad 100.000 tomów, przeciętnie po 80 
książek, z czego sama „Proświta* rozdarowała 
czytelniom około 80.000 tomów. 

Wydawniczy ruch „Proświty* wzmógł się 
także odpowiednio do wzrostu jej członków i 
czytelń. W ciągu dwóch lat ostatnich wydano 
z magazynów Towarzystwa 117.970 egzempla- 
rzy wydawnictw ludowych. Od początku zaś 
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slane po 60 h od wiersza za każdy 


zbliża się nie do' zmartwychwstania, ale do'o- 
statecznego, chociaż powolnego, upadku. 
K. 


Echa wojenne. 


(Skąpe wiadomości z placn bojn. — Biuro prasowe ge- 
nerała Kurokiego. — Napaści na korespondenta Dan- 
czenkę. — Anegdota. — Cenzor wywiedziony w pole. — 


Jeszcze flota bałtycka. — Wydobycie „Warjaga* z fal 
morskich prsez Japończyków. — Zabrane okręty ro- 
syjskie), 


Korespondenci rozmaitych dzienników umilkli 
prawie zupełnie; urzędowe japońskie wiadomo- 
ści są skąpe, czasami sprzeczne i niezrozumia- 
łe, rosyjskie zaś raporty obszernością mogą za- 


meratą 1 ogleszania przyjmują: Biura dzienników we Lwewie Ludwik Plohn, r! Ka- 


Przemyślu Heszeles. — W Jaresiawin A.  umster. 


W Wiedniu pp. Haasenstein & Voyler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, zrlinie, 
Lipsku. Bazylei i Wrocławia). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Mon:.ekium 


imied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. 
'ablicitó A. Lorette, direoteur, Rue Caamartin 31. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje admninistracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą d miejsca 
wiersza drobngm pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz pol0h - Nade- 


Taz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza akład 


tabelaryczay, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wierasa. — 

iki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 

£ ker. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenameratesów. 
Należytość naledy naprzód aadsyłać przekazem pocztowym. 


stawie dokładnych informacyj, zaczerpniętych 
w Petersburgu i Moskwie, donosi, że nie należy 
poważnie przyjmować groźby Rosyan wysłania 
eskadry bałtyckiej na daleki wschód. W każdym 
razie wysłanie jej nie może nastąpić nawet w 
lipcu. Widać wprawdzie pośpiech w pracy oko- 
ło rozmaitych okrętów, ale pośpiech ten ma 
ujemne strony. Pewną liczbę kotłów i maszyn 
musiano z okrętów ponownie usunąć, okazało 
się bowiem, że są niezdolne do użytku, skutkiem 
tego na reperacyach trzeba stracić miesiące dro- 
giego czasu. Większe okręty nie będą przed 
styczniem, a nawet przed lutym gotowe do służ- 
by na dalekim wschodzie. Optymistyczne donie- 
sienia o stanie eskadry bałtyckiej pochodzą ze 
sztabu w Petersburgu, a przypisać je należy 


dowolić niekrytykujących czytelników, zbytnią | nieznajomości stosunków, panujących w Kron- 
atoli szczegółowością wywołują powątpiewania. |sztadzie, częścią złudzie, częścią zaś złej woli. 


Japończycy nie szafują urzędowemi depeszami, 


Z Petersburga otrzymała „Koelnische Zei- 


wiedząc, że nieprzyjaciel mógłby z nich dowie-|tung* wiadomość, że prace około wydobycia 
dzieć się nieraz o nieznanych sobie okoliczno- | „Warjaga* z dna morskiego pod Czemulpo Ja- 
ściach. Generał Kuroki sam objął kierownictwo | pończycy porzucili — tymczasem japońska Agen- 
„biura prasowego“ i posługuje się niem niezbyt |cya telegraficzna donosi, że rosyjski ten krą- 
często, a cenzurę nad prywatnemi koresponden-|żownik został wreszcie wydobyty z fal mor- 


cyami wykonuje bardzo surowo. 


Rosyanie ró-|skich. — Praca trwała przeszło dwa miesiące. 


wnież pilnie czuwają nad tem, ażeby sprawo-| „Warjag* podczas odpływu wystawał ponad po- 
zdawcy dziennikarscy nie pisali „niepotrzeb- | wierzchnią wody w ?/ częściach, podczas przy- 


nych* rzeczy. 
A bywają niewygodni korespondenci. Do ta-! 
kich należy znany już czytelnikom Niemirowicz 


swego istnienia rzuciła „Proświta* w masę lu- 
dową przeszło dwa miliony różnorodnych 
książeczek. 

Obok celów wyłącznie oświatowych, także i 
ekonomiczne podniesienie lndn stawia sobie 
„Proświta* za zadanie. W tym kierunku dzia- 
łalność jej jest wprawdzie znacznie słabsza, ale 
niemniej stanowczo wydatna. Przy końcu roku 
1903 liczyła bowiem „Proświta* w swoim za- 
rządzie 450 sklepików wiejskich, przeszło 250 
spichrzy gminnych i przeszło 200 kas pożycz- 
kowych. — Fundusze stypendyjne „Proświty*, | 
które wynosiły dotąd 30.815 kor. (z tego wy-| 
płacono w dwóch ostatnich latach po 1000 kor. 


przeciętnie), wzrosły bardzo znacznie dzięki 
hojnemu legatowi w kwocie 60.000 kor., jakie 
pozostawił Towarzystwu na ten cel zmarły 
w tych dniach ks. Kowosad. „Proświta* jest 
Towarzystwem stosunkowo bogatem. Rzeczywi- 
sty jej majątek wynosi obecnie 115.950 koron, 
z czego znaczna część przypada na własny 
dom w Rynku. 

Analogiczne z „Proświtą*, ale moskałofilskie 
Towarzystwo oświaty lufowej, „Obszczestwo 
im. Kaczkowskawo*, przedstawia się w poró- 
wnaniu z pierwszą bardzo nieciekawie. Wpraw- 
dzie walne zgromadzenie jego członków odbyło 
się jeszcze w jesieni, to jednak dla umożliwie- 
nia porównań jednego z drugiem przytoczymy 
tu kilka dat z jego ostatniego ubogiego spra- 
wozdania, tem bardziej, że porównanie takie 
przyczynia się znakomicie do przedstawienia 
wzajemnego stosunku sił i żywotności obu naj- 
większych stronnictw ruskich. 

Otóż Towarzystwo im. Kaczkowskiego liczyło 
z końcem 1903 r. 8.204 członków. Z tego w ro- 
ku ubiegłym przybyło 975, ale równocześnie 80 
l starych zmarło, a 821 wystąpiło, tak, że 
faktyczny przyrost członków przedstawia się 
w malutkiej cyferce 74 członków („Proświta* 
równocześnie 1203). Gorzej jeszcze, niż z człon- 
kami, jest tam z czytelniami. Towarzystwo 
miało ich 941. W ciągu roku 1903 przybyło 88, 
ale równocześnie 89 wystąpiło, tak, że w rze- 
czywistości liczba czytelń Towarzystwa zamiast 
wzrosnąć, zmniejszyła się o jednę („Pro- 


świta* wykazuje wzrost czytelń 295). O ruchu 
w tych czytelniach, o ilości i jakości książek, 
wydanych i między lud rzuconych, a więc o 
najważniejszej czynności Towarzystwa, wydział 
jego nie wspomina literalnie ani jednem sło- 
wem w swojem sprawozdaniu, przeładowanem 
natomiast bombastycznemi wykrzyknikami. — 
Wprawdzie kończy się ono wykrzyknikiem „ho- 
sanna“, to jednak*po uważnem przeczytaniu go 
przychodzi się do przekonania, że Towarzystwo 


zostało czterech, najbardziej podnieconych wódką | 
i ci pracowali dalej przy zapadającym zmroku. 

Koło widzów ze wsi powiększało się i ście- 
śniało, kobiety, płacząc i szlochając, klękały na 
polu i modliły się w głos, błagając o zlitowa- 
nie, czekając cudu ocalenia krzyża. 

To jeszcze bardziej onieśmieliło strażników, 
zachowujących się biernie przy zwaleniu krzyża, 
a ci i owi nawoływali do pracujących: 

— Rzućcie do czorta.. a nuż czary! 

Gdy szarpanie sznurami, zaczepionemi u ra- 
mion, nie wywracało krzyża, lecz obracało w pół- 
kole, uradzono, aby zarzncić sznur na wierzch 
krzyża. Zrobiono to dość niezręcznie, wreszcie 
się udało krzyż poruszyć, nachylił się, lecz trzy- 
mał się ziemi. 

Dwóch strażników zostało przy sznurze, dwóch 
innych szło obejrzeć przeszkodę i gdy zrobili 
ze dwa kroki, tamci szarpnęli sznurem i krzyż 
runął. 

Ramię górne swym ostrym kantem padło na 
głowę jednego strażnika, zaś boczne strzaskało 
obojczyk drugiego strażnika. 

Sekundę trwało milczenie i nagle podniósł 
się wrzask rannego, strażników i świadków. 

Strażnicy uciekali w kierunku cerkwi, za 
nimi biegł ranny, wyjąc z bólu. 

Podbiegli chłopi do krzyża, a Malinowy po 
krótkiem badaniu ciała leżącego strażnika: 

Pokarał go Bóg Najwyższy... Już ten nie 
dotknie krzyża. 

Chłopi stali, patrząc ze strachem zabobonnym 


mowite* siły, czort ją wiel... Ot, wolę ustąpić. na krzyż, na trupa, na porzucone ryskale, 


Mimo nalegań wachmistrza. ustąpiło trzech, 


sznury. 


Danczenko, korespondent „Russkiego Słowa*. 


pływu był zupełnie pod wodą, gdyż nad brze- 

gami Korei różnica powierzchni fal podczas od- 

pływu i przypływu wynosi aż 12 metrów. 
Ażeby zmniejszyć ciężar okrętu, wydobyli 


Niektóre wpływowe pisma rosyjskie ostro na-|Japończycy 7 dział z liczby 12, znajdujących 
padły na niego, zarzucając mn, że sprzyja zby-|się na „Warjagu*. Ale wszystkie usiłowania 


tnio Japończykom, że goni za sensacyą i że 
zdystansował innych korespondentów dlatego, 


około postawienia okrętn nie udawały się dla 
braku rysunków, z których możnaby było po- 


że najodważniej kłamie, chociaż pod jego depe-|znać stosunki konstrakcyi statku. — Po wielu 


szami znajduje się nazwisko cenzora wojsko- 
wego, podpułkownika Liubowa. Redaktor na- 
czelny „Petersburgskich Wiedomosti*, Stołypin, 
opowiada, że w Petersburgn krąży anegdota, 
jakoby Danczenko posiadał fotografię generała 
Skobielewa na katafalku. Mimo to na fotogra- 
fii znajduje się własnoręczna dedykacya zmar- 
łego: „Mojemu przyjacielowi, Danczence*. 

Danczenko mimo tych napaści w swoich ko- 
respondencyach podnosi lndzkie obchodzenie się 
Japończyków z Rosyanami. Dwaj szeregowcy 
z 11 pułku piechoty. którzy umknęli z niewoli 
japońskiej, opowiadali z zapałem o przyjaciel- 
skiem zachowaniu się Japończyków wobec Ro- 
syan. Każdy oficer rosyjski ma osobny namiot, 
a żołnierze rosyjscy otrzymują pożywienie ta- 
bie, jak w swoim obozie, gdyż nie mogii się 
przyzwyczaić do japońskiego sposobu życia. — 
Stosunki pomiędzy Japończykami a pojmanymi 
Rosyanami są tak przyjacielskie, że podobnie 
jak po wojnie krymskiej pomiędzy Francyą a 
Rosyą, może po obecnej wojnie zawiązać się 
prawdziwa przyjaźń pomiędzy Japonią a Rosyą. 
Czytając te ustępy w korespondencyach Dan- 
czenki, mimowoli przychodzimy do wniosku, że 
one są inspirowane. 

Czego nie dokonali dotąd zawodowi kore- 
spondenci, to udało się pewnemu lekarzowi ar- 
mii rosyjskiej na placu boju, to jest oszukać 
cenzora. Jak donosi „Times*, matka jednego 
z lekarzy żydowskich, wysłanych z Warszawy 
na daleki wschód, otrzymała niedawno list, na- 
pisany przez syna w urzędowym stylu i zao- 
patrzony pieczęcią cenzora. Autor listn pisał, 
że jest zdrowy, że w wojsku panuje wzorowy 
ład, że wszyscy są pewni zwycięstwa i że stan 


bezskutecznych usiłowaniach zwrócili się Ja- 
pończycy po rysunki do firmy Cramp w Fila- 
delfii, która wybudowała krążownik „Warjag*. 
Wspomniana firma zażądała 6000 dolarów w 
złocie za dostarczenie rysunków. Przypadek 
oszczędził tego wydatku Japończykom, którzy 
potrzebne plany znaleźli w kajucie „Warjaga*. 

Zabrano się ponownie do pracy, która trwała 
jeszcze długo, z powodn bowiem przeszkód ze 
strony fal można było dziennie tyłko 3 godziny 
pracować. Obecnie „Warjag* pływa już i zo- 
stał o tyle naprawiony, że można go dowlec 
do japońskich doków w Czemulpo dla zupełnej 
reperacji. 

Zabrane handlowe statki rosyjskie wcieliła 
Japonia do swojej floty handlowej, nadawszy 
im inne nazwy. I tak pomocniczy krążownik 
„Mukden* o 6000 ton pojemności nazywa się 
obecnie „Hoten*; drugi pomocniczy krążownik 
„Argun (4000 ton) nazywa się teraz „Raszu*; 
trzeci krążownik „Jekaterynosław* (0.500 ton) 
otrzymał nazwę „Kangeki*; parowiec „Man- 
dżurya* (2981 ton) nazywa się „Kwanto*, a 
„Rosya* wreszcie „Seiszu*. 


Wielki Kraków. 
I. 


(Z dziejów starego Krakowa. — Historya przyłączenia 
gmin sąsiednich z miastem), 

Pierwsze usiłowania, mające na celu przyłą- 
czenie gmin sąsiednich do Krakowa, pochodzą 
jeszcze z czasów Sejmu czteroletniego. Wtedy 
bowiem komisya policyi obojga narodów uni- 
wersałem z 27 listopada 1791 r. wezwała mia- 


sanitarny w armii tak jest pomyślny, że leka- | sto do przeprowadzenia nowego podziału swych 


rze są właściwie niepotrzebni. List kończył się 
prośbą o przysłanie kilku hebrajskich książek, | 
których tytuły po hebrajsku podał autor listu. 
Tytuły owe brzmią w tłomaczenin: „Głód i nę- 
dza* — „Skutkiem tego epidemia* — „Za mało 
środków lekarskich i urządzeń sanitarnych* — 
„Demoralizacya wzrasta* — „Radbym dostać 
się do niewoli*. Cenzor, nie znając języka he- 
brajskiego i nie przeczawając podstępu, przybił 
pieczęć na liście. 

O flocie bałtyckiej rozpisuje się obecnie pra- 
sa zagraniczna. Korespondent „Timesa*, na pod- 


— Cud się stał — rzekł} Malinowy z powa- 
gą, i zdjąwszy kapelusz — bądź pochwalon 
Boże wielki.. My, bracia, weźmy się żywo do 
roboty i zanim przyjdą z gminy zabrać trupa, 
krzyż stanie. 

Podniecenie chwili, kara świętokradców, sło- 
wa Malinowego podziałały na obecnych. 

Czem kto mógł i jak kto mógł, podnosił 
krzyż, wkrótce stanął i szybko udeptano zie- 
mię wokoło podstawy. 

Od wsi doleciały jakieś nawoływania, krzyki... 
Na znak Malinowego rozbiegli się włościanie. 

I czas był najwyższy, bo naczelnik straży 
ziemskiej, wziąwszy do pomocy wójta, policyę 
wiejską i swych strażników, szedł na miejsce 
katastrofy, a przed nim niesiono dwa kagańce, 
rzucające czerwonawe światło na drogę. 

Dowiedziawszy się o zranieniu jednego żoł- 
nierza, a śmierci drugiego, naczelnik wytrze- 
źwiał natychmiast. Zwymyślał wachmistrza 
i zwoławszy chłopów, szedł ku krzyżowi, ży- 
wiąc nadzieję, że tamten leży tylko ogłuszony, 
a może do tej pory ocknął się i spotka go idą- 
cego. 

Obok chmurnego i przerażonego wypadkiem 
naczelnika szedł batiuszka, a za nimi wach- 
mistrz, strażnicy, wójt, policya i wóz wzięty od 
wypadku. 

Doszli do miejsca. 

Czerwone światło kagańców padło na głowę 
zabitego, rozciętą kantem krzyża, tak, że bia- 
ły mózg wypłynął z krwią z otwartej rany. 

Naczelnik spojrzał i mruknął: 

— Ten zabity... | 


terytoryów stosownie do prawa ówczesnego, wy- 
danego p. t.: „Urządzenia wewnetrzne miast 
wolnych Rzeczypospolitej“. Magistrat krakow-. 
ski uchwałą, powziętą na sesyi z dn. 13 marca 
1792 r., przedłożył komisyi policyi projekt no- 
wego podziału miasta, które się miało rozpadać 
na cztery cyrkuły, a każdy cyrkuł na kilka do- 
zorów. Każdy cyrkuł obejmować miał około 500 
posesyj. Otóż do cyrkułu III-go Garbarskiego 
zaliczał projekt oprócz kilku przedmieści Kra- 
kowa także Czarną i Nową Wieś oraz gminę 
Łobzów, do cyrkułu zaś IV-go Kleparskiego za- 


Lecz inni patrzali na stojący krzyż z wy- 
krzyknikami podziwu, i pierwszy wachmistrz 
krzyknął: 

— Cud! Cud! 

A inni strażnicy dodali: 

— Zaiste cud!.. Upadł ci krzyż, zabił jedne- 
go, potłukł drugiego i stoi teraz. 

Spojrzał naczelnik na krzyż i do wachmi- 
strza: 

— A, wachmistrzu, to tak kłamiesz, upiłeś 
się sukinsynie.. to wy chyba zabiliście tego, — 
wskazał na trupa. 

— Nie, wasze wysokobłagorodie, to krzyż. 

— Przecież stoi... oślepłeś, czy co? 

— (ud, wasze wysokobłagorodie! Widzieliś- 
my wszyscy, że padł na ziemię. 

Chłopi towarzyszący tej wyprawie pouklę- 
kali i poczęli się modlić... strażnicy bili pokło- 
ny, jęcząc żałośnie: 

— „Hospody pomyłuj!* 

Sam naczelnik stał ździwiony i nurtowała 
w nim głucha obawa przed tym krzyżem, któ- 
ry zabija doraźnie i staje znowu w dawnem 
miejscu. 

Pop patrzał zły i gniewny w około, starając 
się przebić ciemności, wreszcie mruknął do na- 
czelnika: 

— To sprawka opornych. 

Zagadnięty spojrzał gniewnie, odwrócił się 
i rozmyślał w jaki sposób usprawiedliwić śmierć 
jędnego, rany drugiego strażnika. 

(C. d. n.) 
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liczoną być miała Krowodrza. Ciekawem jest 


uzasadnienie potrzeby przyłączenia wymienio- 
(z wyją- 


nych gmin sąsiednich do Krakowa 
tkiem Czarnej Wsi, własności Krakowa), którą 
podaje poniżej dosłowny odpis tej części pro- 
jektu. przez magistrat komisyi policyi przedło- 
żonego: 

„Aby zaś objęte przez rewizyę Nowa Wieś i 
Łobzów do dóbr stołowych JK. Mé, to jest wielko- 
ręvigów krakowskich, a oraz Krowodrza do szpi- 

(nia św. Łazarza, co do prowentów swych należące 
i mieszkańców tychże w szczególnej rubryce wło- 
włościan umieszczone. nie sprawiło jakowej wą- 
tpliwości, obowiązany jest Magistrat ogólny uczy- 
nić niejakie tej okoliczności objaśnienie: Miasto 
Kraków na Nową Wieś, Łobzów i Krowodrzę ina- 
czej zapatrywać się nie może, tylko jako na grunta 
wedle zasadniczych przywilejów swoich miejskie 
i jako na przedmieścia swoje ściśle z„innemi Czę- 
ściami miasta połączone. 

„Prawa bowiem lokacyjne miasta Krakowa do- 
wodem są, że tak Nowa Wieś, Łobzów, jako i Kro- 
wodrza znajdują się w okręgu gruntów lokacyj- 
nych. początkowo wójtowi i miastu temu nadanych, 
i te w późniejszych czasach chociaż od posesyi 
miasta oderwane zostały, natury jednak gruntów 
miejskich w żaden sposób odmienić nie mogły i nie 
odmieniły. Nadto jeszcze mapa, wyrażająca położe- 
nie i rozległość miasta Krakowa ze swemi przyle- 
głościami, jasno przekonywa, że mieszkańcy Nowej 
Wsi, Łobzowa i Krowodrzy tak są przylegli mia- 
stu Baz przedmieściami jego najbliżej połączeni, że 
jedne formują i kończą ulice, a tak przez żaden 
sposób za części od, miasta pryncypalnego oddziel- 
nie wziętemi i rozumianemi być nie mogą, ile że 
wyraźnie nakazy wspomnianego prawa pod tytu- 
łem „Urządzenia miast wolnych* w artykale I licz- 
bie 5, rozległość miasta aż do ostatnie- 
go domu kończącego przedmieścia lub 
ulicę w całym okręgu brać i rozumieć 
nakazują i tesame na mocy rzeczonego prawa 
Magistrat ogólny w uniwersale prześwietnej Komi- 
syi znajdował dla siebie ponownie zalecenie, co też 
i następnie wypadła do miasta Wschowy deklara- 
tem mocniej stanowiąc, iż żadna część miasta przy- 
legła nie może być częścią od miasta pryncypal- 
nego oddzielona, tego bowiem porządek i dokładne 
urządzenia policyi koniecznie wymagać zdaje się, 
aby urządzenia ogólne żadnemi szczególnemijzasa- 
dami i wyłączeniami przerywane i tamowane nie 
były. Na tym przełożeniu kończy Magistrat ogólny 
miasta Krakowa opinię swoją, którą poddając naj- 
wyższemu prześwietnej Komisyi policyi Obojga na- 
rodów roztrząśnieniu niniejszy protokół rewizyi 
pieczęcią miasta i podpisami prezydującego stwier- 
dzony wraz z mapą pomiarową do Prześwietnej 
Komisyi przy złożeniu głębokiego uszanowania od- 
syła”. 

Tak więc w podniosłych czasach Sejmu czte- 
roletniego rozumiano u nas kulturne potrzeby 
rozwoju miasta, i to tak trafnie, jak je najwy- 
bitniejsze miasta Europy zaledwie w 100 lat 
później w czyn wprowadzać zaczęły. 

W ciągu następnego wieku nie brak czę- 
stych połączeń gmin sąsiednich z Krakowem, 
dokonywanych zazwyczaj dla celów wyborczych, 
administracyi lub dozoru policyjnego. 

Założone za Józefa II Podgórze stanowiło 
za czasów Księstwa Warszawskiego od r. 1810 
do 1815 IV gminę miasta Krakowa. Czarna 
Wieś była aż do r. 1858 ściśle z Krakowem 
połączona, stanowiąc jego część. do r. 1859 za- 
liczaną do przedmieścia Piasek. Wieś ta, od- 
stąpiona jnź w r. 1363 gminie miasta Krakowa 
za 100 kópegroszy praskich, podlegała jeszcze 
do r. 1867 jurysdykcyi politycznej magistratn 
krakowskiego. 

Przy odłączanin Czarnej Wsi od Krakowa 
nie uregulowano, zdaje się, stosunków majątko- 
wych tej gminy, wobec czego Czarna Wieś w 
trudnem się znalazła położeniu. szczególnie gdy 
przychodziło zadośćnczynić obowiązkom samo- 
dzielnej gminy, np. stawiać szkołę, co wobec 
braku majątku tylko z dłagów, pokrywanych 
wysokiemi dodatkami do podatków uskutecznić 
się dało. Do dziś dnia łączy gminę Czarna Wieś 
z Krakowem to, że obie te gminy tworzą jednę 
gminę katastralną, Dowodem ścisłego w ubie- 
głych latach połączenia Czarnej Wsi z Krako- 
wem jest i ten szczegół, że w Czarnej Wsi, 
taksamo jak i w Krakowie, niema prawa pro- 
pinacyi, a natomias pobiera Czarna Wieś -—- 
jedyna z gmin sąsiednich opłaty konsenso- 
we, które również i w Krakowie bywają opła- 
cane. 

Od r. 1838--1853 należały głównie dla ce- 
lów policyjnych do cyrkułów Krakowa wsi: 
Krowodrza. Łobzów. Nowa Wieś Narodowa, 
Gramatyka i Kawiory. Grzegórzki i Piaski, 
Półwsie i Zwierzyniec. Od r. 1855—1867 pod- 
legały politycznej jurysdykcyi Magistratu kra- 
kowskiego wsi: Dąbie z przysiołkami Beszcz i 
Głębinów, oraz z poprzednio wymienionych Ka- 
wiory, Grzegórzki i Piaski, oraz Czarna Wieś. 
Wsie te tworzyły okrąg wiejski miasta, a od 
r. 1867 przydzielono je do okręgu starostwa 
krakowskiego, Kraków zaś urządził się według 
własnego statutu, który otrzymał w r. 1866. 

Naturalne połączenie gmin sąsiednich z Kra- 
kowem, z których większa część bezpośrednio 
się łączy z tem miastem, sprzeciwiało się sztu- 
cznemu rozdziałowi tych gmin przez wały for- 
teczne i trzymającą się ich w większej części 
linię akcyzową, przez co powstawały stosunki, 
które i Kraków utrzymywały w niezdrowym by- 
cie i w różnych niedogodnościach. 

Wyrazem tego położenia były ustawiczne pro- 
śby niektórych gmin przyległych. domagających 
się połączenia z Krakowem, a i w* Krakowie 
często powstawała myśl zbadania stosunków 
gmin sąsiednich i obliczenia następstw ich przy- 
łączenia. 

I tak zaraz w r. 1867 wniosły gminy Czarna 
Wieś, Kawiory i Grzegórzki prośby do Rady 
miasta o ich przyłączenie do Krakowa; ostate- 
cznego jednak załatwienia tych podań akta nie 
wykazują. W r. 1873 pod wpływem działania 
Rady szkolnej okręgowej, zniewalającej gminę 
Grzegórzki do budowy szkoły. znowu ta gmina 
czyniła starania o połączenie jej z Krakowem. 
Ze względu jednak na wydatki z przyłączeniem 
gmin połączone, Rada miasta podanie Grzegó- 
rzek załatwiła „na razie* odmownie. 

W r. 1889 powzięła znów Rada miejska Kra- 
kowa następującą uchwałę: „Wzywa się Magi- 
strat, aby poczynił ogólne przedwstępne kroki 
to do uregulowania różnorodnych stosunków 
między gminą miasta Krakowa a przyległemi 
gminami się wywiązujących. jak również, aby 
się nad tem zastanowił. czy gmin tych nie na- 
leżałoby do Krakowa przyłączyć“. 


gistracie sprawę przyłączenia gmin, a to głó- 


czasach zaczęły się zgłaszać pojedyncze gminy 


i sprawa budowy portu w Krakowie, stała się 
przedmiotem obrad komisyi specyalnej Rady 
miasta, wtedy i sprawa przyłączenia gmin na- 


szej komisyi postanowiono ją połączyć ze spra- 
wą kanału wodnego i portu przy Krakowie. 


Polega on na tem, że nie tylko wszelkie ruchy 


przyrządów w sposób ścisły, umożliwiający kon- 
trole naukową. 


patyą o znnkomitym uczonym i pedagogu, Oktawin- 
szu Gróard, który niedawno umarł. Miesięcznik nasz 


wzmiankę. wspomina, że w roku 1865 Oktawiusz 


podczas rozdziału nagród szkolnych w szkole bati- 
niolskiej przy końcu roku. Przy tej sposobności O. 
Gróard wypawiedział mowę, z której najcelniejsze 
wyjątki podaje „Bulletin Polonais“. W mowie swej 
podniósł Gróard zasługi Polaków około obrony Eu- 
ropy przed nawałem tureckim i około wiedzy i 


która pada. zostawia w spadku tej, co podnosi się, 


no ku silniejszemu. 


NOWA REFORMA. Piątek, 27 Maja 1904. 


uuaa Zad 


W r. 1890 wnieśli ponownie obywatele gmi- 
ny Czarna Wieś i Grzegórzki podanie do Rady 
miasta o przyłączenie tychże gmin do Kra- 
kowa. 

W r. 1898, kiedy zapadła uchwała Rady 
miasta, zakaznjąca przyjmowania dzieci z gmin 
sąsiednich do szkół miejskich, ponownie zlecono 
Magistratowi rozpatrzyć sprawę wcielenia gmin 
sąsiednich. 

W r. 1899 gmina Czarna Wieś, zmuszona do 
wystawienia własnej szkoły. wniosła znowu po- 
danie o przyłączenie jej do Krakowa i to ró- 
wnocześnie do Rady miasta i do starostwa. 

W latach 1902 i 1903 opracowywano w Ma- 


| 

kowych w pugilaresie. Zawiadomiona nstąshuiiąći paps; potem do pism galicyjskich itd, Otóż donieść Frydek-Mistek-Bielsk, Oświęcim-Dziedzice. Bielsk- 
policya ujęła zręczną ałodziejkę następnego dnia w | mogę, że we wiadomości tej niema ani słowa pra-, Kalwarya Zebrzydowska i Dziedzice-Zywiec do wszy- 
chwili, gdy w sukni żałobnej i z twarzą okrytą | wdy. P. Bartoszewicz, jak był, tak pozostał nadal! stkich rozkładem jazdy objętych pociągów osoba- 
czarnym welonem wchodziła na cmentarz Père La- | feletonistą „Gońca“ warszawskiego i bawi stale , wych bilety powrotne LI. i MI. klasy do Kalwaryi 
chaise. w Warszawie, Cała rzecz redukuje się do tego, że. Zebrzydowskiej, jakoteż bilety II. i LIL klasy dla 

Historya ta nasuwa jedno pytanie: Czy godzi się | pan B. bawił istotnie przez pewien czas w Krako- pojedynczej jazdy 2 Kalwaryi Zebrzydowskiej do 
ażeby „niepocieszony“ wdowiec prosto z pograebu | wie, skąd powrócił bez żadnej skądkolwiek prze- | stacyj i przystanków wyżej wymienionych linij po 
szedł do restauracyi na obiad? | > Ń 


szkody. Do wydalania p. B. nie było zresztą i nie-, zniżonych cenach. Bilety powrotne ważne są na 8 
ma żadnego powodu*. dni, nie wliczając niedziel i świąt. Przy zniżonych 
Z uniwersytetu. Pp. Leon Faust, rodem z oo „A powrotnych wykluczone jest przerwanie 
górza, Leon Handwerk i Artur Praetzel, rodem jazdy, a bilety powrotne nie upoważniają oprócz 
a Krakowa, otrzymali dziś na tutejszym uniwersy- | tego do powrotu ze stacyi pośredniej. Bliższe szcze- 
tecie stopień doktorów praw. góły w afiszach. 

Bezpłatne koncerty „Harmonii”. Staraniem zna- | Morderstwo. Z Ropczyc piszą nam: Dnia 24 
nej tutejszej firmy p. Eweliny Dobrzyńskiej, oraz |b. m. między godziną 10 a 11 wieczorem popełnio- 
za zezwoleniem prof. dra Jordana odbywać się bę- |nem zostało w gminie Brzyzna, o 2 kilometre od- 
dą przez 'cały sezon letni b.r. we wtorki, czwartki | dalonej od Ropczyc, morderstwo w celach rabunku. 


CU TT AOC OPERA". E Aa 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy“ 
dla osób, bawiących w miejscowościach kąpie- 
lowych i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy 
się od niedzieli do niedzieli. Tygodniowa pre- 


wnie z powodu podania Czarnej Wsi i w tych 1 
numerata wynosi: 


z chęcią zaczęcia rokowań w sprawie przyłą-| W Austro-Węgrzech ; 70 h. |i soboty po południu bezpłatne koncerty muzyki | Ofiarą padły: Hinda Schrankowa, 58 lat licząca 
czenia. Gdy jednak wdrożona przez państwo| W cesarstwie niemieckiem „ 80 h. |krakowskiej „Harmonii* w parku dra Jordana. -- | właścicielka karczmy i jej 30-letnia córka Estera. 
akcya budowy kanałów wodnyeh, a tem samem| W innych państwach Europy 1 K 20 h. |Za zaprowadzenie podobnej nowości należy się ini- | Karczma znajduje się przy samym gościńcu rządo- 


cyatorom uznanie, gdyż niewątpliwie podąży tam 
nietylko młodzież, lecz i starsi, gdzie po spędzonej 
całodziennej ciężkiej pracy umysłowej lab fizycznej, 
znajdą prawdziwą rozrywkę wśród rozkwitu zieleni 
i świeżego powietrza. = 

Nowy zakład dla obłąkanych. Ze% Lwowa do* 
noszą: Na konkurs, rozpisany przez Wydział kraj, 
w sprawie zakupna gruntu pod budowę nowego 
zakładn dla umysłowo chorych w zachodniej części 
kraju, wpłynęło ofert 41, z których tylko 13 od- 
powiedziało wszystkim warunkom konkursu. Inspe- 
ktor kraj. szpitali, dr Stella-Sawicki. zwiedził już 
wszystkie te miejscowości i uznał z nich pięć za 
kwalifikujące się pod budowę domu dla umysłowo 
chorych. Najodpowiedniejszą, zdaniem jego, jest pe- 
wna miejscowość w okolicy Skawiny. Dziś wyje- 
chał członek Wydziału kraj. p. Onyszkiewicz, ce- 
lem zwiedzenia proponowanych przez dra Sawickie- 
go miejscowości. 

Odczyt o reklamie kupieckiej. Staraniem Biura 
reklamy i rozpowszechnienia wyrobów krajowych 
odbędzie się dnia 30 b. m. o godzinie 6 po połu- 
dniu w sali krakowskiej Rady powiatowej (ulica 
Pijarska L. 1) odczyt, który wygłosi Kierownik 
Biura reklamy, p. dr Olszewski na temat: 1) Re- 
klama kupiecka u nas i artyzm w nowoczesnej re- 
kłamie zagranicznej. 2) Znaczenie wydawnictwa 
Skorowidza przemysłowo - handlowego dla intersów 
przemysłu i handlu. — Wstęp wolny. 

Slub. Onegdaj w kościele OO. Franciszkanów 
w Krakowie odbył się ślub p. Antoniego Sadzewi- 
cza, członka redakcyi „Słowa Polskiego“, z panną 
Maryą Paszkowską, słuchaczką filozofii uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. 

Sprawa Orłowskiego. Wczoraj o godz. 10 wie- 
czór pociągiem pospiesznym odwieźli: oficyał poli- 
cyi p. Horak i agent p. Mohr. dra Józefa Orłow- 
skiego do Wiednia, gdzie wskutek uchwały naj- 
wyższego trybunału odbędą się przeciw niemu do- 
chodzenia, a później rozprawa karna o wszystkie 
przestępstwa, o które wpłynęły przeciw niemu do- 
niesienia karne, 

Z Wiednia telefonują nam: Dostawiono tu dziś 
dra Orłowskiego i oddano do więzień sądu kar- 
nego. 

Aresztowanie szantażysty. Jak to donieśliśmy 
onegdaj, policya wiedeńska aresztowała niejakiego 
Feliksa Doerfiera, rzekomego dziennikarza i „reda- 
ktora“. Aresztowanie to nastąpiło na doniesienie 
policyi krakowskiej. Mianowicie Feliks Doerfler, b. 
adjunkt podatkowy, później redaktor „Podhalanina* 
w Nowym Targu i redaktor „Gazety żandarmeryi* 
w Krakowie, w r. 1903 redagując tę ostatnią ga- 
zetę, która miała, podług sprawdzonych dokumen- 
tów, 25 prenumeratorów po 50 halerzy, wyłudził 
od kilku osób kancve po 600 koron, a od jednej 
osoby nawet 1000 koron, na posady w jego wy- 
dawnictwie. Naiwne te osoby, które dały mu pie- 
niądze na kancyę, zatrudniał Doerfler w swoim 
„blurze* w ten sposób, Że dawał im do pisania 
odezwy do różnych zwierzchności gminnych o «da- 
tki na dom dla sierot po żandarmach. W odezwach 
tych podpisywał owe łatwowierne osoby, pracujące 
w jego „biurze“, jako cułonków komitetu, wybra- 
nego na „wiecu pensyonowanych żandarmów" w 
Wiedniu, gdzie wiec taki istotnie się odbył, a je- 
dnak nikt Doerflera do zbierania składek nie upo- 
ważniał. Gdy „pracownicy“ jego „biura“ spostrze- 
gli się, że „pan redaktor* żyje właściwie z ich 
kaucyi, odnieśli się do policyi o interwencyę, a ta 
stwierdziła, że Doerfler istotnie nie ma innych do- 
chodów, prócz wyłudzonych pieniędzy na kaucye i 
składek, płynących na dom dla sierot po żandar- 
much. Doerfler, wezwany do policyi, nie zdołał się 
wytłómaczyć ze swych manipulacyj, a obawiając się 
aresztowania, uciekł do Wiednia, gdzie drogą inse- 
ratów w dziennikach poszukiwał tak samo, jak w 
Krakowie „urzędników na posady za kaucyą*, nim 
jednak zdołał jakąś kwotę od kogokolwiek wyłu- 
dzić, został uwięziony. Doerfier odstawiony będzie 
do Krakowa i tu osadzony w więzieniu sądu kar- 
nego. 

Samozwańczy kardynał. Oryginalny aresztant 
znajduje się w urzędzie policyjnym „pod telegrafem* 
Mianowicie przed kilku dniami policya aresztowała 
w Krakowie na ulicy jakiegoś młodego chłopca, 
ubranego w niebieską pelerynę, mającego na głowie 
niebieską czapeczkę, tak zwaną piuskę, a na niej 
duży kardynalski kapelusz z czerwonemi wstęgami. 
Przy aresztowanym znaleziono bilety wizytowe 
z 9-pałkową koroną, opiewające: „P. Jan Hrabija 
Tarnowsky, ućenj. Tavologi, Padre d'immacolata 
concezione — Paris*. W walizce zaś jego, którą 
wszędzie nosił z sobą, znaleziono istny magazyn de- 
wocyonaliów, jak n. p. obrazki świętych, modlitwy 
drukowane, różne błogosławieństwa papieskie, meda- 
liki i krzyżyki, a prócz tego „endowne relikwie* 
jak pióra ze skrzydeł archanioła, strzępy z ehustki 
Matki Boskiej, szczątki krzyża świętego, liście z góry 
Oliwnej, wodę z Lourdes i t. d., dalej sznur z za- 
konu św. Franciszka, trepki pokutnicze i tym po- 
dobne przedmioty. Ów rzekomy hr. Tarnowski opo- 
wiada, że wychowany w Warszawie w przytułku 
Dzieciątka Jezns, po skończeniu 16 lat za wpły- 
wem arcybiskupa Popiela wysłany aostał do Paryża, 
skąd jednak, jako zakonnika, w obecnym czasie 
walki z Kościołem, wydalono. W niebieskiej więc 
swojej pelerynie zwiedził „hr. Tarnowski* Włochy, 
po drodze udzielając błogosławieństw i sprzedając 
owe relikwie, w Rzymie był na audyencyi n pa- 
pieża Piusa X i otrzymał błogosławieństwo, z Włoch 
przybył do Wiednia, stamtąd do Krakowa t tu, 
zwróciwszy uwagę swym oryginalnym strojem i wy- 
glądem policyi, został aresztowany. Policya czyni 
więc dochodzenia, kim jest rzeczywiście ów rzekomy 
czy prawdziwy hr. Tarnowski, czy ma się tu do 
czynienia z wyrafinowanym choć młodym oszustem, 
czy też z jakimś manijakiem na tle religijnym. 


Z powodu pielgrzymek do Kalwaryi Zebrzy- 


wym na drodze do Sędziszowa. Zwłoki, pokryte li- 
eznemi kłótemi ranami w piersi i ręce, znaleziono 
w rowie, jedne od drugich oddalone o jakich 100 
kroków, matka z jednej, córka z drugiej strony 
karczmy. Rany są takiesame u obydwóch i prawie 
w tychsamych miejscach. Koło trupów mała ilość 
krwi, tylko kaftaniki trykotowe przepojone krwią. 
Na piersiach matki znajduje się warstwa ziemi 
przesiąkła krwią, a w ustach również ziemia sucha. 
Między karczmą a trupami nigdzie śladów krwi nie 
znałeziono, jedynie pod drzwiami i na progu sze- 
roką plamę. W izbie karczemnej przy szynkwasie 
niezupełnie wypróżnione szklanki piwa i wypróżnio- 
ny kieliszek wódki. Pieniądze zabrane z koszyczka. 
W pierwszej izbie łóżko matki pościelone, pierzyna od- 
rzucona, taksamo łóżko drugie. W pokoju nieład; szu- 
flady powyciągane, rzeczy porozrzucane. W drugiej 
izbie również nieład, szafy pootwierane, szuflady i 
skrytki odsunięte. W pudełeczku większem dwa 
sznury pereł nienaruszone, garderoba i bielizna 
nietknięte. 

Na ślad zbrodni natrafiono w ten sposób, że syn 
zamordowanej wracał z miasta o godz. 101/, wie- 
czorem i pod karczmą zeszedł się z sąsiadem, któ- 
ry przybiegł na krzyk jednej z mordowanych. Syn 
otwierał drzwi z sieni do izby, które jednak zastał 
zamknięte od wewnątrz. Wówczas obszedł dom ce- 
lem zbudzenia matki pukaniem do okna w jej izbie. 
Idąc tam, ujrzał mężczyznę (średniego wzrostu) wy- 
skakującego oknem z mieszkania. Ów człowiek u- 
ciekł w pole w kierunku południowym, dopędzić go 
jednak się nie dało. Wróciwszy wyszukał matkę i 
siostrę, która jeszcze żyła. Dano znać żandarmeryt, 
przyszedł na miejsce sędzia śledczy i lekarz, który 
już tylko stwierdził ‘śmierć obydwóch kobiet. $s 
W izbie na szufladach i rzeczach, które morderca 
a raczej mordercy mieli w rękach, śladów krwi ni- 
gdzie nie ma, również na oknie ani na okienicy, 
zamykanej od wewnątrz. Szczegół z okiennicą na- 
prowadza, że sprawca poinformowany był dobrze o 
rozkładzie wewnętrznym. 

Na miejscu aresztowano 3 młodych chłopaków, 
z tych na najstarszego o małej moralnej wartości, 
Jakóba Żacha z Brzyzny, padło najsilniejsze po- 
dejrzenie, w czem utwierdziły ślady krwi na dło- 
niach. : 

Dyrekcya policyi w Krakowie wysłała wczoraj 
do Ropczyc jednego z najtęższych swoich agentów 
w celu śledztwa za zbrodniarzami, którzy onegdaj — 
jak to donosimy w dzisiejszym numerze „No- 
wej Reformy“ -— zamordowali w celach rabunku w 
karczmie dwie Żydówki. Zachodzi przypuszczenie, 
że zbrodni tej mogli się dopnścić owi zbiegli wię- 
źniowie z Przemyśla,” między którymi był ów Kie- 
bnziński, obwiniony © morderstwo rzeźnika w Prze- 
myslu. 

Chrzanów. Celem uczczenia rocznicy Konstytu- 
cyi, odbył się 15 bm. staraniem „Sokoła* wykład po- 
pularny o znaczeniu Konstytucyi 3 maja, wygło- 
szony przez dra Wiktora Czermaka, profesora uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Nader liczna publiczność 
wzięła udział w odczycie. 

Ks. biskup Pelczar. Z Przemyśla donoszą, że 
w stanie zdrowia biskupa Pelczara nastąpiło zna- 
czne polepszenie. Jutro przybędzie ks. Pelcaar do 
Gorlic, celem poświęcenia kościoła. 

Samobójstwo 12-letniego chłopca. Ze Stani- 
sławowa donoszą: Tragiczny wypadek samobójstwa 
wydarzył się onegdaj na tutejszem przedmieściu 
„na Górze“: 12-letni chłopak, syn zarobników, po- 
zostawiony w domu z młodszemi od siebie dziećmi, 
naskrobawszy ziemniaków, jak mu matka nakazała. 
odebrał sobie życie, powiesiwszy się na chustce. 
Matka, wróciwszy z roboty, zastała jeszcze zwłoki 
dziecka ciepłe. Wszelkie usiłowania jednak pray- 
wrócenia go do życia spełzły na niczem. 

Gmina Zakopane nchwaliła już zaciągnąć po- 
życzkę na wodociągi w galic. Kasie oszczędności 
we Lwowie. Plany wodociągowe, które wygotowała 
firma warszawska „Drzewiecki i Jeziorański* są 
do przejrzenia w urzędzie gminnym, a jeden egzem- 
plarz tych planów znajduje się w Wydziale kraj. 
Hr. Zamoyski, jako właściciel terenu, skąd Zako- 
pane pobierać będzie wodę, oddał gminie bezpła- 
tnie służebność wieczystą na swoich gruntach, tak 
dla ujęcia źródeł, jak i terenu ochronnego i słu- 
żebność tę pozwolił na swych dobrach zahipoteko- 
wać. Rada gminna w myśl poleceń Wydziała kraj. 
uchwaliła petycyę do Sejmu o nowe ustawy dla 
Zakopanego, a mianowicie: 1) o pozwolenie ściąga- 
nia opłat od napojów propinacyjnych, 2) o nałoże- 
nie 30 pre. dodatku do podatku domowo-czynszo- 
wego. Dochód temi ustawami przewidziany ma iść 
na pokrycie pożyczki. 

Sprawa więc wodociągowa ma się już pod wzglę- 
dem formalnym ku końcowi, a rozpoczęcie robót 
zależy od rychłej decyzyi Wydziału krajowego. Na- 
czelnik bowiem gminy, dr Chramiec, udał się z 
prośbą do Wydziału krajowego o pozwolenie rozpi- 
sania ofert na budowę wodociągów. Wszystkie fir- 
my polskie, które kiedykolwiek zajmowały się bu- 
dową wodociągów w szerszym zakresie, będą sza- 
proszone do składania ofert konkurencyjnie, a gmi- 
na Zakopane odda roboty tej firmie, która złoży 
ofertę najniższą i da gwarancyę, że wodociągi bu- 
dowała, a zatem i w Zakopanem wybuduje dosko- 
nale. 

Sezon pożarów. W Przeciszowie (Wadowice) 
pożar zniszczył onegdaj 4 budynki włościańskie. 
Szkoda wynosi 7.000 koron. — W Spytkowicach 
(Wadowice) zgorzała zagroda Franciszka Łabaja; 
szkoda, nie ubezpieczona, wynosi 1.200 koron. — 
W Kaupiczwoli (Żółkiew) spaliła się onegdaj chmie- 
larnia. — W Wołczkowcach (Śniatyn) pożar zni- 
szczył 3 zagrody włościańskie, nienbezpieczone. — 
W Magierowie (Rawa Ruska) pożar zniszczył za- 
grodę Fedka Łozy; w płomieniach odnieśli poparze- 
nia Łozowie i ich dziecko. — W  Wróblaczynie 
(Rawa) spaliła się karczma z całem urządzeniem; 
dowskiej w czasie od 2 do 5 czerwca wydawane | szkoda wynosi przeszło 3.000 koron. — W Siedli- 
będą w powyższych dniach, a na Żądanie już 1 |szowicach (Dąbrowa) spalił się dom dworski hr. 
czerwca na wszystkich stacyach i przystankach linii | Kwileckiej, wartości 5.000 koron i dom Stanisława 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prenume- 
ratorów, aby przy zmianie adresħ. podawali ko- 
niecznie także miejscowość i pocztę, w której 
dotąd odbierali „Nową Reformę*. Najdo- 
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: „Proszę posyłać „N. Reformę* nie 
do N., lecz do X.“ 


Kronika. 


Kraków, 26 maja. 


brała wiekszej wagi i na posiedzeniu powyż- 


= Kronika paryska. 
Paryż, 23 maja. 


(Śmierć tizyologa Marey'a. — Oktawiusz Gróard. — Jego 

mowa w Szkole polskiej na Batignolles. — Nasi przyja- 

ciele. — Nowy sport złodziejski. — Okradzenie wdowca 
„niepocieszonego *.) 

[=] Niedawno doniosłem o śmierci znakomitego 
socyologa francuskiego Tarde'a. obecnie zaś muszę 
zanotować drugą stratę, którą poniosła nauka fran- 
cuska. Umarł profesor z „Collóge de France“, zna- 
komity fizyolog Marey, który badał zwłaszcza for- 
my ruchu stworzeń organicznych. W tym aakresie 
prace jego są epokowe. 

Urodził się w roku 1830 w Beaune, ukończył 
medycynę w roku 1859, a w dziesięć lat później 
został mianowany protesorem „College de France“. 
Od roku 1872 był członkiem akademii medycznej. 
Udoskonalił wysoce metodę graficzną w fizyologii. 


Konkurs Towarzystwa „Szkoły ludowej". Koło 
miejscowe Tow. „Szkoły lud.“ w Zabiu poszukuje 
od 1 września b. r. nauczycielki (lub nauczyciela) 
uzdolnionej do udzielania nauki w zakresie 4 klas 
normalnych w szkole ludowej prywatnej. Wynagro- 
dzenie 60 kor. miesięcznie. pomieszkanie i ryczałt 
na opał i usługę. Kompetenci liczyć mogą nadto na 
1 lub 2 lekcye prywatne. Zgłoszenia z podaniem 
wieku i bliższych szczegółów nadsyłać należy do 
30 czerwca b. r. pod adresem: Adam Czarnecki 
w Żabiu, powiat Kossów. 

Pogrzeb š. p. Leona Cyfrowicza. Wczoraj o 
godzinie 5 po południn odbył się w naszem mieście 
pogrzeb ś. p. dra Leona Cyfrowicza, profesora i se- 
kretarza uniwersytetu Jagiellońskiego oraz radcy mia- 
sta,,przy udziale tysięcy publiczności, które zebrały 
się przed gmachem Collegium novum, skąd nastąpić 
miało wyprowadzenie zwłok. Gdy zwłoki wyniesio- 
no przed bramę uniwersytetu, po odśpiewaniu przez 
chór akademicki żałobnej pieśni Mendelssohna, nad 
trumną, kryjącą zwłoki zmarłego profesora, rektor 
uniwersytetu, dr Krzymuski, w otoczeniu senatu, 
w dłuższem przemówieniu pożegnał zmarłego kolegę. 
Skreśliwszy ,serdecznemi słowy Życiorys zmarłego, 
mówca streścił niejako ogólną charakterystykę Ś. p. 
prof Cyfrowicza w wyrażeniu przekonania, że był 
to mąż szlachetnego i gorącego serca w odczuwa- 
niu, trafnego i bystrego umysłu w pojmowaniu, 
wytrwałej i sumiennej pracy w spełnianiu obo- 
wiązków życia Z wielką boleścią przychodzi mi — 
rzekł mówca —- dawać dzisiaj świadectwo tej za- 
szczytnej prawdzie, bo ten, komu ma ono stać się 
hołdem i podzięką, już odszedł od nas na wieki, 
bo te martwe zwłoki jnż do innego należą świata, 
i już nie ziemskiej nagrody łaknie duch, który je 
ożywiał. A jednak staje się dla nas potrzebą serca 
okazanie czci tym martwym zwłokom, a jednak bu- 
dzi się w nas nadzieja, ża nasz głos wieko tej tru- 
muy przeniknie i nieść będzie naszemu nieodżało- 
wanemu koledze, jakby echo tej serdecznej, pełnej 
wdzięczności i poszanowania pamięci, którą pozo- 
stawił on po sobie i jako sekretarz naszego uni- 
wersytetu i jako profesor na wydziale prawa. 

Następnie imieniem Rady miejskiej przemówił 
U wiceprezydent miasta, p. M. Chyliński. Mowca 
skreśliwszy działalność obywatelską, publicystyczną 
i profesorską ś. p. prot. Cyfrowicza, zaznaczył, że 
zmarły wielkie zasługi położył na polu humanitar- 
nem w mieście, gdzie zapisane zostaną z uznaniem 
te uczynki miłosierdzia, te przykłady szlachetności 
i dobrego serca, które zjednały mu miłość i wdzięe 
czność najszerszych kół obywatelstwa krakowskiego. 
Bo też ś p. Cyfrowicz był Krakowianinem całą 
duszą. Tu się urodził, tu uczęszczał do gimnazyum, 
tu ukończył uniwersytet. tu poświęcił całą pracę 
swego życia. Kochał on Kraków dawny i nowy, 
kochał jego pamiątki i zabytki, jego instytucye i 
tradycye, kochał jego życie, on, Krakowianin z krwi 
i kości, kochał całe społeczeństwo krakowskie. To 
też żal serdeczny i powszechny wyrywa się przy 
trumnie tego zacnego obywatela i wiernego syna 
Ojczyzny, który gorącą miłość miasta umiał tak do- 
skonale połączyć z gorącą służbą dla dobra miasta. 

Ostatnią mowę przed uniwersytetem wypowie- 
dział prezes Czytelni akademickiej, p. Lubecki, po- 
czem ruszył olbrzymi kondukt pogrzebowy: Na czele 
konduktu szli ubodzy i sieroty Towarzystwa dobro- 
czynności. następnie służba uniwersytecka niosła 
olbrzymi, bardzo piękny wieniec ed urzędników uni- 
wersytetu. Kondukt żałobny prowadził prof. ks. kan. 
dr Spis, poprzedzony duchowieństwem świeckiem i 
zakonnem. Za karawanem, pokrytym wieńcami, a 
otoczenym chorągwiami cechowemi oraz bedelami, 
niosącymi berła wydziałów, postępowała rodzina 
zmarłego, dalej rektor uniwersytetu, prezydent mia- 
sta z obu wiceprezydentami i wieln członkami Rady 
miejskiej. naczelnicy i urzędnicy wszelkich stopni 
i urzędów, wkońcu tłumna publiczność. 

Gdy orszak żałobny przybył do bram cmentarza, 
przeniesiono trumnę przed grób. Tu duchowieństwo 
odprawiło ostatnie modły, a chór akademicki łącznie 
z chórem Towarzystwa muzycznego odśpiewał pieśń 
Noskowskiego „Nad mogiłą“. Wreszcie pożegnali 
zmarłego profesora akademicy: p. Dubiel, imieniem 
Towarzystwa Bratniej pomocy, oraz p. Zaczek, imie- 
niem Biblioteki uczniów prawa. Obaj mowcy pod- 
nosili miłość zmarłego dla młodzieży, troskę o nią 
serdeczną, zasługi około Towarzystwa Bratniej po- 
mocy i prace około doprowadzenia do skutku budo- 
wy Domu akademickiego. 

Po tych przemówieniach złożono zwłoki na wie- 
ezny spoczynek do grobu. 

Wiadomości osobiste. Bawi w Krakowie dr Jó- 
zef Merunowicz, radea namiestnictwa, proto- 
medyk Głalicyi. celem przewodniczenia przy egza- 
minie fizykackim, który od wtorku odbywa się w 
Krakowie w gmachu starostwa. 

Wydalenie p. Bartoszewicza z Warszawy —- 
jak o tem doniosły niektóre pisma — okazało się 
nieprawdą. Oto co pisze o tem warszawski kore- 
spondent „Dziennika Poznańskiego: „W pismach 
zakordonowych rozeszła się niedawno pogłoska o 
į wydaleniu z Warszawy i z granic państwa p. Ka- 
zimierza Bartoszewicza, znanego publicysty, b. re- 
daktora „Kuryera Krakowskiego*. obecnie feleto- 
nisty „Gońca“ w Warszawie. Pierwszą wieść o tem 
rozpuścić miało jedno z pism poznańskich, skąd do- 
stała się na szpalty wiedeńskiej „Neue Freie Pres- 


serca, tętna, narządu oddechowego, ale też i naj- 
rozmaitsze odmiany poruszania się, jak chód, lot, 
pływanie i t. p. oddaje za pomocą odpowiednich 


Wspomnieć również należy i to z wielką sym- 


„Bulletin Polonais*, poświęcając mu pośmiertną 


Gróard prezydował z polecenia ministra oświaty 


nauki. Obok Sobieskiego stawia Kopernika i łaciń- 
skich poetów polskich. Prześliczny jest następujący 
ustęp: 

„Jeżeli kiedykolwiek nieustraszona wytrwałość 
nadziei i bohaterski zapał poświęcenia uświęciły 
jaką sprawę, to sprawa ta napewno jest sprawą 
waszą, Jak owo drzewo zaczarowanego lasu „Wys 
zwolonej Jerozolimy*, które po każdem uderzenin 
siekierą wypuszczało z siebie nowe gałęzie, tak 
Polska po każdym ciosie i każdej niedoli, które, 
zdaje się, winniby ją wyczerpać i zniszczyć, znaj- 
duje przeciwnie nowy zasób sił i życia. Qreneracya, 


przykład i hasło poświęcenia. Jakże wątpić, że taki 
naród nie uzyska nareszcie losu. który mn się na- 
leży“. 

Oktawiusz Gróard przez całe Życie był przyja- 
cielem Polaków, a o szkołe batiniolskiej nie tylko 
nie zapomniał, ałe owszem, ile tylko mógł, okazy- 
wał jej względy. Dzisiaj w Paryżu coraz mniej 
mamy przyjaciół, Odwrócono się od nas, a zwróco- 


Czytając rozmaite dzienniki francuskie i zagrani- 
czne, często spotykam w nich utyskiwania na tele- 
fony i... panie telefonistki. U nas w Paryżu uty- 
skiwania te przemieniły się w głośne skargi, abo- 
nenci bowiem telefonów w najrozmaitszych zatar- 
gach z telefonistkami z reguły przegrywają spra- 
wę, ile razy zwrócą się do przełożowych władz. 
Zdarzają się coraz częściej wypadki. że abonenci 
w odpowiedzi na swoje zażalenia tracą „za karę* 
na pewien czas prawo używania telefonu mimo 
opłaconej z góry należytości. 

Systematyczne wymierzanie tych „kar* wzmogło 
rozdraźnienie w sferach abonentów. Posypały się 
procesy, a w ostatnich dniach utworzyło się towa- 
rzystwo wzajemnej obrony wspomnianych abonen- 
tów. Być może, że dzięki temu. poprawią się nieco 
stosunki w zakresie telefonu francuskiego, który 
nawiasowo powiedziawszy, jest bardzo drogi (abo- 
nament roczny wynosi 2000 fr.). Mimo to przynosi 
znakomite dochody, co nie nakłania jednak wcale 
odnośnych władz do wprowadzenia reform, a w szcze- 
gólności do zwiększenia personalu. 

Z kroniki brukowej notują dzienniki tutejsze no- 
wy, czy wznowiony tylko rodzaj okradania naiwnych 
ludzi. Policya paryska aresztowała niejaką Anais 
Chirch, piękną i wytworną osóbkę, uprawiającą nie- 
zmiernie sprytnie od dłuższego już czasu kradzieże 
podczas pogrzebów. Zręczna ta pani, odziana w gru- 
bą żałobę, przybywała codziennie na cmentarz Póre 
Lachaise, miejsce spoczynku osób bogatych i wybi- 
tnych, i tam wyczekiwała na pogrzeby. Gdy tylko 
zjawił się orszak żałobny, Anais przyłączała się 
nieznacznie do niego i szła za trumną, lejąc łzy 
obfite, po spuszczeniu zaś zwłok do grobu rzucała 
się w objęcia członków najbliższej rodziny z wyra- 
zami głębokiego współczucia, jednocześnie jednak 
z nadzwyczajną zręcznością operowała im kieszenie, 
wyciągając pieniądze i zegarki. W tych dniach na- 
trafiła na pogrzeb pewnej pani, żony przemysłowca 
z dzielnicy St. Denis. Idący za trumną wdowiec 
rychło spostrzegł obok siebie piękną i wytworną 
nieznajomą. Z głośnym płaczem rzuciła się na tru- 
mnę, a następnie zemdlała. Przestraszony wdowiec 
chwycił ją w objęcia. 

-- Pani znała moją żonę? — spytał, gdy nie- 
znajoma odzyskała przytomność. 

-— Ach, panie — odparła Anais 
lepsza moja koleżanka szkolna! 

Rozczulony wdowiec zaprosił tedy mniemaną ko- 
leżankę żony na obiad do pierwszorzędnej restaura- 
cyi, aby z nią o zmarłej porozmawiać. Obiad był 
doskonały, wina jeszcze lepsze, znużony więc wdo- 
wiec zdrzemnął się na krześle, a gdy obudził się 
po kilkunastu minutach, spostrzegł nieobecność nie- 
znajomej, a co gorsza, brak 15 biletów 100-fran- 


-— była to naj- 


Piątek, 27 Maja 1904. 
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Zająca wartości 1.000 koron. --- W Połtwi (Prze- 
myślany) pożar zniszczył 3 zagrody włościańskie 
wartości 3.900 koron. — W Zamościu (Przemyśla- 
ny) spaliły się 2 zagrody chłopskie wartości 9.000 
koron). — W Bobrownikach (Buezacz) pożar zni- 
szczył dom Łucia Senyka, który sam odniósł ciężkie 
poparzenia. -- W Świdowej (Czortków) wybuchł 
onegdaj w nocy ogień, który zniszczył stajnię wraz 
ze znajdującemi się w niej 18 końmi, 16 krowami 
i 9 sztukami młodego bydła. Ofiarą płomieni padł 
w tej stajni także sługa dworski, 22-letni głucho- 
niemy Michał Grochalski. Szkoda wynosi 10.000 
koron i była ubezpieczoną na 6.600 koron. 

Przemyśl. W „Sokole“, w minionym tygodniu, 
przeprowadzono wybory wydziału. Prezesem pono- 
wnie wybrano jednogłośnie dra Leonarda Tarnaw- 
skiego, adwokata i posła na Sejm, wiceprezesem p. 
Monnćgo Karola; wydziałowymi: Bartelmusa Lu- 
dwika, Czecha Franciszka, dra Dobrzańskiego, Gie- 
bułtowicza Franciszka. dra Hibla, Kusibę, Sawi- 
ckiego. Schellera, Styfiego, Traera i Ungehajera, 
a zastępcami: Bourdona, Falenbiichla, Kmenta St., 
Kmiecia i Wilczka. 

Epidemia ospy. Kraj nasz, wolny zazwyczaj od 
ospy, nawiedzony został nagle tą straszną plagą. 
Oto mianowicie w powiecie kolbuszowskim 
poczęły w ubiegłym tygodniu pojawiać się wypadki 
czarnej ospy. W przeciągu paru dni w kilku gmi- 
nach tego powiatu stwierdzono 17 jej wypad- 
ków. 

Namiestnictwo, otrzymawszy pierwsze telegra- 
ficzne wieści o ospie w powiecie kolbuszowskim, 
wysłało radcę dr Lachowicza, który też niezwło- 
cznie tam się udał i poczynił stosowne zarządzenia; 
chorych umieszczono w baraku epidemicznym i po- 
starano się o należytą opiekę lekarską nad chory- 
mi, a roztoczono też baczną kontrolę nad osobami 
zdrowemi, które pozostawały w styczności z cho- 
remi na ospę. Prawdopodobnie zarazę zawlekli 
przybysze z Rosji. 

Proces o szpiegostwo. Ze Stanisławowa dono- 
szą: Bodnar, b. podoficer, sprawca kradzieży planów 
mobilizacyjnych w tutejszej komendzie, wkrótce zo- 
stanie pod eskortą odstawiony do Wiednia, gdyż 
najwyższy trybunał wydelegował sąd wiedeński do 
przeprowadzenia przeciw niemu rozprawy. 

10.000 aktów z dymem. Nieszczęście wielkie, 
które dotknęło miasto Delatyn przed kilku dniami, 
przynosi ogromną szkodę historyi Galicyi, a wzglę- 
dnie Pokucia. W zarządzie lasowym, który obecnie 
spłonął, w szopie stojącej na podwórzu archiwum, 
było tysiące aktów z 15, 16, 17, 18 i 19 wieku, 
bądź odpisy, bądź oryginały, które po zbadaniu 
przez konserwatorów pp. dra Pappógo i Czołow- 
skiego miały być przeniesione do biblioteki uni- 
wersyteckiej. Był tam prawdziwy skład archiwa- 
liów: akta zamku w Pniowie, opisy wsi całego po- 
wiatu nadwórniańskiego, peczeniżyńskiego, akta po- 
litvczne a 18 wieku, sądowe z 1784, opisy cerkwi 
z 18 wieku, opisy historyczne powiatu tłumackie- 
go, peczeniżyńskiego, bohorodczańskiego itd. robione 


Pierwszą partyę San Francisco-Huvai jaż ukończo- 
no; długość kabla wynosi 2.876 mil morskich (1:85 
kim jedna mila), ciężar 5.000 tonn, a ułożono go 
w dwunastu dniach. Długość drugiej sekcyi Havai- 
Shanghaj będzie wynosiła 7.100 mil morskich. — 
Cała linia telegraficzna o długości 10.000 mil mor- 
skich, przeniesie trzykrotnie długość kabli trans- 
atlantyckich. (ak.) 


Konkursy. Na rządowych statkach parowych będą do 
obsadzenia: 1) 3 posady kierowników statków parowych 
(sterników) z płacą roczną 1000 K, 2) 3 posady maszy- 
nistów z roczną płacą 900 K i 3) 8 posad. palaczy 
z wynagrodzeniem po 2 K dziennie w peryodzie żeglu- 
gi, t j. mniej więcej od 15 marca do 15 listopada każ- 
dego roku. 

Podania należy wnieść za pośrednictwem właściwego 
starostwa, względnie magistratu we Lwowie i Krako- 
wie, najpóźniej do 15 czerwca b. r. 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę 6. p. dra Leona 
Cyfrowicza złożył p. Bronisław Kawski 10 K na szpital 
Braci Miłosierdzia w Krakowie. 


Repertoar Teatru krakowskiego. 

W sobotę: „Siostry bliźnie*, komedya Fuldy. 

Z kalendarza. W piątek 27 maja: Bedy w. d. k. i 
Jana p. m.; w sobotę 28 maja: Augustyna Kant i Emila; 
w niedzielę 29 maja: Trójcy Przenajświętszej. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 25 maja termo- 
metr doszedł od 35 do 16'4 C.; barometr podnosił się 
nieznacznie. 

Dnia 26 maja o godzinie 7 rano stan barometru 749'8 
mm., termometru $ C.; wiatr wschodni. 

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla Galicyi zachodniej ua dzień 26 maja: 
zachmurzenie zmienne; wiatr silny. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
na, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


P. Kazimierz Kamiński, znakomity artysta 
teatru lwowskiego, wystąpił onegdaj w teatrze Ro- 
zmaitości w „Dramacie Kaliny“. Wszystkie pisma 
warszawskie przepełnione są pochwałami dla jedy- 
nego w swoim rodzaju artysty, a publiczność przyj- 
mowała p. Kamińskiego takiemi oklaskami, jakich —- 
jak twierdzi „Kuryer Poranny* — Warszawa nie 
pamięta. 

- „Książki dla wszystkich“. W szeregu wy- 
dawnictw popularnych ostatnich czasów, poważne 
stanowisko zajęła miniaturowa biblioteczka M. Ar- 
cta, wydawana w Warszawie, p. t. „Książki dla 
wszystkich*. Ogłosiła ona w ciągu kilku lat około 
200 tomików prac ze wszystkich niemal gałęzi wie- 
dzy ludzkiej. Wydawnictwo to cieszy się dużą 
wziętością i jak najlepszem uznaniem wśród szero- 
kich kół czytelników różnej płci i wieku. 

Ostatnio biblioteczka wydała tomiki następujące: 
Feliksa Urbanowicza „Zwierzęta pod względem bn- 


z czasów Józefa II — wszystko niesłychanie cie- dowy ciała" (z rysunkami), Antoni Mi ik 
kawe i cenne — dziś niestety z tego wszystkiego UAE M di a, OEO R 
opiót „O Serbii i Serbach*, Neumayra w streszczeniu 
„AS pracę p. t. „Ziemia i jej stanowisko we wszech- 


świecie* , Zenona Pietkiewicza „Kapitały obce 
w przemyśle polskim* (Cła i Artele), Giovanniego 
Verga „Rycerskość wieśniacza* (w przekładzie A. 
Strzeleckiego), Felicyana „Franczeska z Rawenny*, 
I. Moszczeńskiej „Dobre i złe wychowanie w przy- 
kładach* i „Jak rozmawiać z dziećmi o kwestyach 
drażliwych. Wskazówki dla matek“, Stanleya Halla 
„Znaczenie studyów nad dziećmi* (w streszczeniu 
przez Kazimierza Króla), Waldemara Osterlvifa „Za- 
rys historyi literatury niemieckiej“ (Część III. od 
Goethego do Schillera), Homera „Iliada* w stre- 
szczenin A. Września. 

— Redakcya „Rocznika literacko-artystyczne- 
go* uprasza za pośrednictwem naszem pp. litera- 
tów, dziennikarzy i artystów wszelkich dziedzin o 
nadsyłanie życiorysów swych wraz z wyszczegól- 
nieniem prac i adresów do redakcyi „Rocznika* 
w Warszawie, ulica Szpitalna L. 10. 


Ze świata. 


Pożar Kowna. Miasto Kowno na Litwie padło 
pastwą pożaru. Spaliło się 51 mieszkalnych domów, 
oprócz wielu innych zabudowań; dwoje ludzi zgi- 
nęło w ogniu. 

„Dom polski* w Buffalo. Jak donosi „Dzien- 
nik Chicagoski*, plany „Domu polskiego“, który 
zostania wybudowany w Buffalo. w Stanach Zje- 
dnoczonych, są już gotowe. Kemisya budowy tego 
domu — pisze korespondent wspomnianego pisma —- 
rozpisała konkurs, wysyłając zaproszenia do wszy- 
stkich pierwszorzędnych architektów miasta i w 
ubiegłym tygodniu otworzone zostały oferty. Ofert 
wszystkich nadesłano trzy. Z tych każda oznaczona 
była pseudonimem. Do konkursu stanęli pp. Reil- 
main, Woodruff i Zawadzki. Plany Zawadzkiego 
spodobały się większości członków komisyi i te też 
wybrane zostały. Zatem „Dom polski* oddany zo- 
stanie z wykonaniami planów itp. rzeczy rodakowi, 
o co jednak trzeba się było Ścierać z komisyą, a 
właściwie z niektórymi jej członkami. 

Konkurs operowy. Z Medyolanu piszą do „Ku- 
ryera Warszaw.*: Tutejszy świat muzykalny zajęty 
jest obecnie konkursem operowym, który ogłosił 
znany wydawca medyolański, Sonzogno; nagroda za 
operę jednoaktową wynosi 30.000 fr. Według wa- 
runków Konkursu, podanych przez nas w swoim 
czasie, z pośród wszystkich nadesłanych dzieł sę- 
dziowie zakwalifikują trzy opery, które kolejno u- 
każą się na scenie teatru lirycznego w Medyolanie. 
Publiczność słucha tych oper co wieczór kolejno, a 
następnie wszystkich razem ostatniego dnia i wy- 
biera jedną najlepszą, przeznaczoną do nagrody. 
Gemma Bellincioni, która bierze ndział w dwóch 
operach, ubiegających się o nagrodę, namówiła mar- 
grabiego Filiasiego, ażeby przysłał na konkurs swoją 
operę w jednym akcie „Manuel Menandez*, do któ- 
rej libreto twórea zaczerpnął z noweli De Amicisa. 
Pierwsze przedstawienie odbyło się dnia 15 bm. i 
opera doznała wybitnego powodzenia. 

Międzynarodowy zjazd dla zwalczania gruźlicy 
otwarto dziś w Kopenhadze. 

Nowe kopalnie dyamentów. Z Kapsztatu tele- 
grafują: Minister finansów Walton zawiadomił, że 
koło Grykaton odkryto nowe kopalnie dyamentów. 

Wybuch gazu. Jak donoszą z Arysburga (Pen- 
sylwania) w kopalni koło Wiliamstown nastąpiła 
ekspłozya gazu; 50 robotników zginęło. 

Samobójstwo w niewoli. Z Mukdenu telegra- 
fują, że syn komendanta korpusu japońskiego, który 
dostał się do niewoli rosyjskiej, przeciął sobie żyły 
i umarł. 

Defraudacya w uniwersytecie budapeszteń- 
skim. W kwesturze uniwersytetu w Budapeszcie 
odkryto sprzeniewierzenie w kasie czesnego i opłat 
za rygoroza. Skontrum wykazało brak 5692 koron. 
Skutkiem doniesienia senatu, policya uwięziła urzę- 
dnika kwestury Józefa Kriesa. 

Za obrazę cara został w Stokholmie skazany 
na 3 miesiące więzienia redaktor pisma „Veckans- 
nyheter*, Bjoerkegren. 

Przemycanie maszyny piekielnej. Bułgarska 
policya portowa w Warmie uwięziła dwóch ze So- 
fii przybyłych „Macedończyków i pewnego Greka, 
którzy na okręcie w beczce, zawierającej rzekomo 
masło, chcieli przemycić do Macedonii maszynę pie- 
kielną. 

Katastrofa z bombą. Pod Sebastopolem bawiła 
się grupa dzieci znalezioną bombą, którą zaczęły 
podrzucać. Nagle nastąpił wybuch, który zranił je- 
dno dziecko ciężko, a kilkoro lekko. Władza poli- 
cyjna wdrożyła śledztwo i oświadczyła, że bomba 
pochodzi z czasów wojny krymskiej (r. 1854— 1856). 
Publiczność przyjęła sceptycznie to wyjaśnienie i 
sądzi, że chodzi tutaj o nowy ruch terorystyczny. 

Nowy kabel. Dzienniki amerykańskie donoszą 
o rozpoczęciu układania kablu Ba eceanie Spokoj- 


Dział ekonomiczny. 


> Kursa majsterskie dla rękodzielników. 
Oddział popierania przemysłu ministerstwa handlu 
w Wiedniu urządza kursy majsterskie dla krawców 
męskich, szewców, stolarzy budowlanych, cieśli, ślu- 
sarzy i galwanotechników, których celem jest wyż- 
sze wykształcenie rękodzielników tych zawodów. —-- 
Kursa odbywają się 4—6 razy do roku, a każdy 
kurs trwa 6, względnie 8 tygodni. O przyjęcie na 
kursy mogą się ubiegać majstrowie i czeladnicy w 
wieku od 24—45 lat. Znajomość języka niemie- 
ckiego jest pożądaną dla zrozumienia wykładów. 
Uczniowie mogący się wykazać świadectwem ubó- 
stwa, otrzymają stypendyum, o które podają się do 
ministerstwa handlu. Podanie o przyjęcie na kurs 
i podanie o udzielenie stypendynm wnosi się w jẹ- 
zyku niemieckim bez stempli i równocześnie albo 
wprost pod adresem Oddziału popierania przemysłu 
ministerstwa handlu, albo też na ręce Izby handlo- 
wej i przemysłowej w Krakowie. 

Ze względu na to, iż na kursy majsterskie w 
Wiedniu dotychczas mało uczęszcza uczniów z Ga- 
licyi, byłoby ze wszech miar pożądanem, aby ręko- 
dzielnicy odnośnych zawodów zgłaszali się jak naj- 
liczniej. Bliższych informacyj udziela Izba handlo- 
wa w Krakowie. 


Budapeszt, 26 maja. Pszenica na kwiecień 855 do 
8'60. Pezenica na październik 8:92 do 8'93. Żyto na 
kwiecień —'-- Zyto na październik 6'91 do 
6'93. Owies na kwiecień 550 do 5:55. Owles na paź- 
dziernik 5:88 do 5'84. Kukurydza na maj 5'26 do 5.27, 
Kukurydza na lipiec 5'36 do 5'37. Rzepak na sierpień 
10:85 do 11:96. 

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
silne; pogoda piękna. 

Wiedeń, 26 maja. Pszenica 9725 do 9770. Zyto 7:10 do 
7:26. Kukurydza 5'55 do 5'75. Owies 5'76 do 6'9k. 

Pogoda piękna. 


0 ——. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 26 maja. 
Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 


na posiedzeniu z dnia 25 b. m. zajmował się pi- 
smem p. Bronisława Laskownickiego, w którem ten 
zawiadomił prezesa Towarzystwa p. Adama Kre- 
chowieckiego, że skutkiem zarzutu p. Ludwika Szcze- 
pańskiego, wymierzonego przeciw jego osobie w cza- 
sopismie „Nowiny*, a uwłaczającego jego czci, od- 
daje swoją sprawę do rozpatrzenia wydziałowi i aż 
do załatwienia jej rezygnuje ze stanowiska sekre- 
tarza i członka wydziału Towarzystwa. — Wydział 
Towarzystwa po dokładnem zbadaniu sprawy i opie- 


„Nowin“ 


m = 


NOWA REFORMA. 


A A 


nym z San Francisco do Shanghaju przez Honolulu. |rezygnacyi i uprosić, aby nadał na swojem stano- 


wisku pozostał. 

Pamięci ofiar czerwcowych, zastrzelonych pod- 
czas rozruchów przed dwoma laty, poświęca par- 
tya socyalno-demokratyczna trzy pomniki, których 
odsłonięcie nastąpi 2 czerwca br. Na grobach za- 
strzelonych Hiigla i Lichta, pochowanych na cmen- 
tarzu żydowskim, staną dwa pomniki, trzeci zaś na 
wspólnym grobie pochowanych na cmentarzu Ły- 
czakowskim. Pomniki mają kształty obelisków, fun- 
dusze zostały zebrane w drodze składek, a odsło- 
nięcie nastąpi w uroczystym obchodzie, podczas któ- 
rego wygłoszone będą okolicznościowe przemówienia. 

Wybory do kahału. Wczoraj odbyły się wybo- 
ry do kahału lwowskiego z III kuryi. Z 900 gło- 
sowało 441. Zwyciężyła lista lokalna, kandydaci 
syonistyczni uzyskali niespełna 30*/, oddanych 
głosów. 

Bankiet dla posła Romańczuka dali onegdaj 
Rusini w hotełu Żorża. Podczas uczty wznoszono 
wiele toastów. Bankiet urządzono w 25 rocznicę 
założenia przez Romańczuka czasopisma „Batkiw- 
szczyzna* (Ojczyzna), które bardzo się przyczyniło 
do podniesienia oświaty wśród szerokich mas wło- 
ściaństwa ruskiego. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

W piątek: „Eros i Psycho“ Zuławskiego. 

W sobotę: „Wenecya w Paryżu“ Offenbacha, 

W niedzielę po południu: „Gejsza“; wieczór: „Wszy- 
stko dobre, co się dobrze kończy* Szekspira. 

W poniedziałek: „Wenecya w Paryżu". 


Z teatru wojny. 


Wiadomości z placu boju są skąpe i nie mo- 
że być inaczej, gdyż Japończycy zajęci są 
przygotowaniami do dwóch akcyj, a mianowicie 
do osaczenia Portu Artura, tudzież do ustawie- 
uia szyku bojowego w Mandżuryi. Z Portu Ar- 
tura generałowie Stóssel i Fock starają się nie- 
pokoić Japończyków, a w Mandżuryi zadanie 
to przypadło dywizyi kozaków zabajkalskich 
pod wodzą generała Rennenkampfa. 

Telegram Kuropatkina do cara z dnia 24 b. 
m., podając stan pozycyj nieprzyjacielskich, stwier- 
dza równocześnie, że jednak małe oddziały ja- 
pońskie posuwają się naprzód. W okręgu Feng- 
wangczeng —- telegrafuje Kuropatkin — i na 
półwyspie Liaotung nie zaszłą żadna ważniejsza 
zmiana. W Fengwangczeng jest skoncentrowa- 
nych 40.000 żołnierzy japońskich, w Tiamnyn 
stoją 4 pułki liniowe z 50 działami, Zauwa- 
żono posuwanie się naprzód małych 
oddziałów japońskich z Fengwangczeng 
ku Liaojan, jednak bardzo powolne. Na lewym 
brzegu Zayangho ustawiła się część tych wojsk 
w kierunku Sinyan w sile 3000 ludzi, złożona 
z piechoty gwardyi i liniowej i 3 szwadronów 
kawaleryi. Równocześnie posuwa się nieprzyja- 
ciel z Fengwangczeng i Tianmyn w kierunku 
prawego brzegu Tayangho w kierunku Liunwa- 
myao. Oddziały pojedyncze przeprawiły się na 
prawy brzeg i jeden z nich, w sile 3 kompanij 

1 szwadronu, obsadził 22 b. m. wąwóz 
Liaolin, 14 kilometrów na wschód od Siuyan, 
na drodze do Takuszan i okoliczne miejsco- 
wości. Inny oddział, złożony z 1 batalionu pie- 
choty i 1 szwadronu kawaleryi, obsadził 
tegosamego dnia Tkhemiao na prawym 
brzegu Tayangho na drodze do Takuszan. — 
W związku z tą ostatnią wiadomością jest te- 
łegram z Czifu, donoszący, że przybyli tam ło- 
dziami mieszkańcy Takuszan opowiadają 0 wy- 
lądowaniu 6000 Japończyków. Także w Pitse- 
wo wysadzają Japończycy codziennie małe od- 
działy wojska. Na wyspach Eliot, które są pun- 
ktem zbornym dła japońskich okrętów wojen- 
nych i transportowych. budują prowizoryczne 
koszary. 

Ruch na rzece Jalu przerwali obecnie Japoń- 
czycy w zupełności, a mianowicie zamknęli Jon- 
namfo dla komunikacyi handlowej. Pozwalają 
oni tylko statkom rządowym kursować po rzece 
Jalu. 

Poza raportem generała Kuropatkina donoszą 
telegramy, że dnia 22 b. m. stoczono tylko ma- 
łe potyczki wzdłuż wybrzeży zachodnich pół- 
wyspu Liaotung. Onegdaj słyszano wielki huk 
strzałów koło Portu Artura, co, jak się zdaje, 
było początkiem ataku lądowego. Z Tokio zaś 
donozą, że na połndniowy wschód od Portu Ar- 
tura słyszano w niedzielę huk dział i przypu- 
szczają, że torpedowce rosyjskie walczyły z flotą 
japońską. 

Z Mukdenu nadeszła do Berlina wiadomość, 
że w zeszłym tygodniu oddział rosyjski 
napadł miasto Andżu, Japończyków roz- 
proszył i podpaliwszy miasto, uszedł. 
Jeżeli wiadomość ta sprawdzi się, to napadu 
dokonali kozacy, pozostali w Korei. 


(Telegramy „Nowej Reformy" z 26 maja).. 


Londyn. Sytuacya na połu walki bez 
zmiany. Japońskie patrole rekognoskują cały 
kawał kraju, mający z jednej strony wojska 
rosyjskie, z drugiej -- japońskie. 


Pogłoski o wielkiej bitwie. 
Petersburg. Obiegała tu pogłoska o wielkiej 
bitwie, która miała się skończyć skutecznem 
odparciem Japończyków na rosyjskie pozycye 
w Kinczu. Japończycy mieli ponieść znaczne 

straty. Urzędowego potwierdzenia brak. 


Bitwa pod Kinczau. 


Petersburg. Dziennik „Ruś“ donosi o zwy- 
cięskiej walce generała Focka pod Kinczan dn. 
18 bm. Generał Fock miał wciągnąć w zasadz- 
kę do wąwozu 5 japońskich batalionów i zniósł 
je doszczętnie. (Sensacyjną wiadomość „Rusi“ 
umieszczamy z tą uwagą, że inne dzienniki 
przedstawiają tę walkę inaczej. Walka była za- 
cięta, ale generał Fock powrócił do Portu Ar- 
tura. nie znając strat japońskich i nie wiedząc 
nawet, czy się Japończycy cofnęli). 


Port Artura i Dalny. 


Czifu. — Przybył tu dzisiaj pewien francu- 
ski podróżny, który przyglądał się z odda- 
lenia ostatniemn ostrzeliwaniu Portu Artura. 
Ośm wielkich japońskich okrętów wojennych 
krążyło przed wejściem do Porta Artura. — 
Okręty ustawiły się następnie bokiem do portu 
i estrzeliwały go przez 10 minut. W Dalnym 
według doniesień tego podróżnege wszystko 
spokojnie, słychać tylko że lada godzinę ocze- 


|kują ataku Japończyków. Urzędnicy cy- 
rając się na piśmie Czytelni akademickiej we Lwo-|iwilni i wojskowi są przygotowani 
wie z dnia 24 b. m., jednogłośnie uznał uczyniony |na opuszczenie Dalnego. Próby Ro- 
p. Laskownickiemn zarzut w dotyczącym numerzejsyan wysadzenia doków i zakładów 
aa bezpodstawny, uchwalił nie przyjąćlw powietrze nie udały się. Główne siły 


Japończyków są skoncentrowane w Pitsewo i 
Kinczau. Wojska te poruszają się po obu stro- 
nach półwyspu na Port Artura. 


Rosya hardzieje. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* z powodu o- 
statniej katastrofy okrętów japońskich chełpi 
się z potęgi Rosyi na morzu. Dziennik rosyjski 
pisze: „Jeżeli „Carewicz*, „Retwisan* i „Pe- 
bieda* będą zdolne do służby, co wkrótce na- 


stąpi, wówczas nasza eskadra będzie silniejszą | 


od floty admirała Togo. Stu dziewięćdziesięciu 
działom nieprzyjacielskim możemy przeciwsta- 
wić 386 dział naszych. Możemy sobie pozwolić 
na to, aby z naszej pierwszej eskadry, która 
znajduje się obecnie pod Portem Artura, zre- 
zygnować, choć byłaby to dotkliwa strata; — 
w miejsce jej moglibyśmy postawić drugą, pod- 
czas gdy Japonia, tracąc obecną eskadrę, traci 
wszystko*. 


Rosya cywilizuje Koreę. 

Seul. Donoszą z Gensan, że Rosyanie zni- 
szczyli w Hanheng mauzolea, wzniesione przed 
540 laty przez założyciela panującej obecnie 
dynastyi w Korei, i spalili znajdujące się tam 
relikwie, które Koreańczycy uważali za świę- 
tość. 

Potwierdza się wiadomość, że w Kienseng 
stoją kozacy z 20 działami. Przypuszczają, że 
kozacy ci należą do konnej bateryi transbaj- 
kalskiej, przydzielonej jeszcze przed wybuchem 
wojny do pierwszego korpusu armii we Włady- 
wostoku. Garnizon w Seul ma wynosić tylko 
800 ludzi. 


Japończycy postępują. 

Londyn. Angielskie dzienniki podają wiado- 
mość, otrzymaną z rosyjskiej głównej kwatery. 
Japończycy maszerują w Mandżuryi naprzód w 
kierunku do Tiuju i Hajczeng. Więcej niż 20 
tysięcy Rosyan znajduje się między F'engwang- 
czeng i Liaojang i przygotowuje się do silnego 
oporu przeciw Japończykom. 10 tysięcy Rosyan 
znajduje się koło Rauszanczan między 
Liaojang a Haczen. 


Londyn. „Daily Mail“ donosi, że mniejsze ope-| , 


racye wojskowe są w toku na półwyspie Liao- 
tung. Główny atak ma nastąpić później, a do 
tego przeznaczona jest jeszcze piąta dywizya, 
należąca do drugiej armii japońskiej. Druga ar- 
mia japońska składa się z pierwszej, trzeciej i 
czwartej dywizyi, które już wylądowały na Liao- 
tung, piąta i jedenasta są w drodze. Trzecia 
armia składać się będzie z dziewiątej i nowej, 
trzynastej dywizyi i brygady artyleryi. Wojska 
trzeciej armii są jeszcze w Japonii. 

Mukden. Japończycy znowu ruszyli w pochód. 
Obecnie posuwa się naprzód kilka kolumn, cho- 
ciaż przeważna część armii znajduje się koło 
Fenghwangczeng. Tutaj obiega pogłoska, że pod 
Kinczau stoczyli Rosyanie bitwę z Japończy- 
kami, posuwającymi się wzdłuż kolei od Portu 
Adamsa. 

Mukden. Na północny zachód od Muk- 
denu ukazały się małe japońskie od- 
działy wywiadowcze. Większych oddzia- 
łów nie spostrzeżono. (Gdyby się ta wiadomość 
sprawdziła, to Japończycy znaleźliby się na 
tyle głównej kwatery Kuropatkina w Liaojang. 
Przyp. Red.). 


Odwrót do Charbina. 


Londyn. „Morning Post* donosi z Szangajn, 
że wedle nadeszłych tam wiadomości, Rosyanie 
przewożą zapasy żywności i amuni- 
cyi do Charbina. — W Liaojangu ma być 
w pogotowiu 100 maszyn i 800 wagonów dla 
przewożenia podróżnych i ciężarów. Z tego 
wnioskują, że Rosyanie przygotowują się do 
odwrotu. (Szangaj, podobnie jak Czifu, jest ku- 
źnią sensacyjnych wiadomości, ale Maurycy Ba- 
ring, sprawozdawca tamtejszy „Morning Post“, 
jest znany ze swojej sumienności. M. Baring, 
brat lorda Revelstokea, dyrektora Bankn an- 
gielskiego, służył do niedawna w dyplomacyi 
angielskiej. Przyp. Red.).. 


Strzały do neutralnych okrętów. 
Czifu. W zatoce Peczili strzelał japoński 
pancernik na niemiecki parowiec „Czifu* nie 
zrozumiawszy jego sygnałów. Ostatniej nocy 
strzelano na wysokości Liaotiessanu na szwedz- 
ki parowiec „Karin*. Dotąd nie wiadomo skąd 
pochodziły strzały. 


Niepokoje na Korei. 


Kolonia. „Koelnische Zeitung* donosi z To- 
kio: Japończycy dlatego tak powolny przedsię- 
biorą marsz swych wojsk, bo w Korei wybu- 
chły w kilku miejscowościach niepokoje. Ko- 
reańczycy są bardzo niezadowoleni z panowa- 
nia Japończyków. 


Telefoniczne i telegralicme 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 26 maja. 


Wiedeń. Cesarz dziś o godz. 7 wieczór przy- 
będzie do Bruck nad Litawą, aby dokonać in- 
spekcyi wojsk. Pojutrze przed południem po- 
wróci cesarz do Wiednia, a 3 czerwca uda się 
do Budapesztn, gdzie zabawi do połowy czer- 
WCa. 

Paryż. Nuncyusz Lorenzelli, który dotąd za- 
wsze w każdą środę brał udział w przyjęciu 
u Delcassego, wczoraj nie przybył. 


Regulacya rzek. 


Lwów. „Gazeta Tuwowska* ogłasza, że na- 
miestnictwo opracowało już w myśl ustawy kra- 
jowej z 18 września 1901 r. wszystkie gene- 
ralne projekty i kosztorysy na regulacyę rzek. 
W paragrafie 2 ustawy wymienione i na wspól- 
ny koszt państwa i kraju wykonać się mające 
11 projektów i kosztorysów generalnych, obej- 
mujących 13 rzek, a mianowicie: Rabę, waj 
Dunajec do Nowego Sącza, Wisłokę do Jas, 
Wisłok. San do Sanoka, Wiąż, Tanew, Stryj, 
Świcę ze Sukielą, Nadworniańską, Słotwińską i 
połączoną Bystrzycę, łącznej długości 900 klm., 
opracowano od 1 sierpnia 1902 do końca kwie- 
tnia 1904 i doręczono już Wydziałowi krajo- 
wemnu do rozpatrzenia. 

Komisyę dla regulacyi rzek w Galicyi usta- 
nowioną powołał namiestnik na dzień 7 czerwca 
b. r. na 5 po południu. Oprócz tego opracowało 
namiostnictwo szereg projektów szczegółowych 
i kosztorysów na roboty na rok 1904 i 1905 
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wykonać się mające, które będą przedłożone ko- 
misyi do zatwierdzenia. 


Z delegacyj. 


Budapeszt. Komisya budżetowa delegacyi an- 
stryackiej odbyła dziś posiedzenie. Mówił del. 
Pergelt. 

Dobernig uważa wywody ministra Böhm- 
Bawerka za optymistyczne. Plan skarbowy jest 
|wprawdzie dobrze obmyślany, ale tyłko nod 
warunkiem, jeżeli zarząd wojskowy przez %5 
iat nie postawi podwyższonych żądań. Na to 
nie ma jednak żadnej gwarancyi. Mowca za- 
surzega się przeciw daniu tych kredytów w dro- 
dze § 14. 

Zaleski: Delegaci, członkowie Izby panów 
oświadczają „po wysłuchaniu przekonywujących 
oświadczeń, oddanych z całą lojalnością przez 
ministra wojny i komendanta marynarki, że gło- 
sować będą za nadzwyczajnymi kredytami. Przy 
oddaniu naszego wotum w szczególności trzy- 
mamy się zasady, że zawsze bez względu na po- 
lityczne stanowisko jednogłośnie głosować bę: 
dziemy za siłą zbrojną monarchii i bitnością 
armii“. < 

Przemawiali jeszcze Kramarz i Stran- 
sky, poczem kredyty 12 głosami prze- 
ciw 5 uchwalono. 

Przeciw kredytom głosowali: Kramarz, Stran- 
sky, Dobernig, Hofman i Susterszic. 

Budapeszt. W kołach delegacyjnych ustalono 
następujący program prac: Jutro odbędzie , de- 
legacya austryacka drugie plenarne posiedzenie 
w celu obrad nad budżetem ministerstwa skar- 
bu. Obrady te zamierzają jutro ukończyć, bo 
w sobotę nad budżetem min. skarbu obradować 
ma delegacya węgierska. W poniedziałek, wto- 
rek i środę delegacya austryacka obradować 
będzie w płenum nad budżetem wojskowym, 
marynarki i Bośni, nad czem znowu delegacya 
węgierska radzić będzie w piątek i sobotę w 
przyszłym tygodniu. Obiady dworskie odbędą 
się 4 i 5 czerwca. Końcowe posiedzenia dele- 
gacyjne odbyć się mają 6 i 7 czerwca. 

Budapeszt. Komisya marynarki delegacyi wę- 
gierskiej rozpoczęła obrady. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Polskie kąpiele morskie w Adryalyku 


już otwarte! 
Therapia-Palace Dra Ebersa w Cirkvenicy 
pod Rjeką (Fiume). Ceny pobytn bardzo umiar- 
kowane. Prospekty na żądanie. 1584 4 7 
Za dyrekcyę I. Przybyłowski. 


Nauczycielka języka francuskiego, od dłuższe- 
go czasu nawiedzona ciężką chorobą oczu i pozba- 
wiona możności zarobkowania, znalazła się w 
największej nędzy. Uczucie ludzkości nie po- 
zwała zostawiać ją na pastwę okropnego losu. — 
Datki pod godłem: „dla chorej nauczycielki* przyj- 
muje administracya „Nowej Reformy“. 


Francensbadzki zdrój Natalii zdobył sobie po- 
śród lekarzy niezwykły rozgłos przez swą skute- 
czność w gośćen, reumatyzmie, w dolegliwościach 
pęcherzowych, żołądkowych itd. Woda z tego zdroju 
ma smak bardzo przyjemny, podnieca apetyt, ustala 
trawienie i usuwa sole gorzkie, a wobec tego ma 
ona wielkie znaczenie jako środek dyetetyczny, zu- 
pełnie na rozgłos zasługujący. 1562 
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Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 26 maja. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 644—. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 761-—. Akcye 
Anglobanku 278'75. Akcye Unionbanku 519'—. Akcye 
Landerbanku 42526. Akcye Bankvereinu 512*—. Akcye 
Bodencredit 918-—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego 546 . Akcye kolei państwowych 6367. Akcye 
kolei południowej 78:76. Akcye kolei Elbethal 420—. 
Akcye kolei północnej 5540*—. Akcye kolei ozerniowie- 
ckiej 574:60. Akcye Alpiny 412'—. Akcye Rima Muranyi 
490—. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 1990'—. 
Akcye Fabryki broni 482-50. Akcye Tureckie tytoniowe 
326'—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1104—. Obligacye węgierskie indemnizacyjne 
97:70. Renta majowa 99'20. Renta koronowa austryacka 
99:85. Renta koronowa węgierska 97°80. 56 1. Listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99'40. 4*%/, Listy 
Banku hipotecznego 99' 4'/,0/ Listy Banku hipote- 
cznego 101-80. 50/, Listy Banku hipotecznego 112'—. 
40/, Listy Banku krajowego 99°37. 4*/,*, Listy Banku 
krajowego 101'50. 5%, komunalne obligacye Banku kra- 
jowego 108'4%. 49/, galicyjskie obligacye propinacyjne 
99776. 40/, galicyjska pożyczka krajowa z r. 1893 9945. 
40/, Pożyczka miasta Lwowa 97'—. Losy tureckie 128/50. 
Marki 117:36. Ruble 253'- -. 

Usposobienie: Budapeszteńskie wypłaty wywarły z po- 
czątku nacisk; wkońcu akcye kredytowe wobec zakupów 
pewnego Banku wyższe. Reszta spokojnie. 

Cukier 21'90 spokojny. "Spirytus 4660 niezmieniony, 
Nafta niezmieniona. 
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Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 26 maja (godz. 1 w południe.) 


I. Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . -. —. . . . . . . 252 50 254 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . . 117 — 117 70 
Franki papierowe . . . . « « . « «i 95 20 95 40 
Dwudziestofrankówki w złocie. . . . . 19 04 19 14 
ll. Listy zastawne. 
50, Listy zastawne prem. Banka hipot. 111 — 112 — 
4:/,0/, Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 50 102 50 
Ph n „ A A 99 — 100 — 
4:/,0/, Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 — 
40/, Listy zastawne Bankn krajowego . 99 — 100 — 
4"/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 25 10: — 
Ko non nm w » ŚŻ-letn, 99 6 110 — 
45 non nn. w»$56-letn. 89 — 100 — 
lli. Obligacye I pożyczki. 
40/, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 99 10 100 10 
40, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 99 25 100 25 
407, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 96 560 975° 
81/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . .100 70 101 70 
4%/, Obligacye komunalne Banku kraj. . 102 75 103 75 
b*/,'/0 Obligacye komun. Banku kraj. .101 25 101 75 
40/, Obligacye kolejowe . . . . . . . 98 50 99 50 
IV. Losy 
Losy miasta Krakowa . . -. « « . . . 77 — 81 — 
V. Akcye. 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 540 — 547 
| Ąkcye Banku Gal. dla bh. i p. w Krak, — — — — 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 573 — 578 
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„APENTA “ 


„Jedna z najlepszych słonych 
rozwalniajacych wód mineralnych. 


Giuseppe Lapponi, 
przytóczny lekarz J. Ywiątobiiwości Papieża. 


Zapisują gorzką wodę „APENTA* zarówno 
w szpitalach, jak iw mej prywatnej praktyce 
i przekonałem się, że jest istotnie znakomitą. 


Prof. G. Mazzoni, 
prymar.. docent patologii, chirurgii i ginekologii. 


Właśnie ta woda nadaje się najlepiej do 
usunięcia chronicznego zatwardzenia. 


1837 55 Dr Lanocsreanx, 
profesor wydziału lekarskiego w Paryżu; 
prezes de l'Académie de Módicine. 


Dostać można w wielkich i małych flaszkach 

w aptekach i t. d. — Wyłączna wysyłka: 8 

UNGAR jun., o. ik. dostawca dworu, Wie- 
deń, I., Jasomirgottstrasze 4. 


Skład w Krakowie: w aptece Konst. Wi- 
szniewskiego i w handlu J. Wentzla. 
rutynowanego i su- 


Po SZU k uj e miennego nauczyciela 


do nauki buchalteryi. prawa wekslowe- 
go i korespondencyi niemieckiej, ewan- 
tnalnie stenografii niemieckiej. Zgłosze- 
nia pod „Apollo“ post. rest. Kraków. 1621 


Dr Wilhelm Schmidt 


adwokat w Krakowie, 
poszukuje koncypienta. 


Panna 


na wyjazd do kąpiel, lub szycia na dni. 
1680 1 3 


orga 3, £ na prawo. 


J JUBILER 


.B. ARMATOWICZ: 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 


Skład wyrobów złotych i< 
arebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 


Zamians, tudzież naprawa bi- 4 
żuteryj snmienna i punktualna. 


Chińskie srebro po cenach fa- 


brycznych na składzie. 
1623 L 0 ani 


RECTORUM e 


oni optyka: matata 


obeznanego także z robotami elektrotechniozne- 


mi poszakują Kepernicki I Syn, optycy i mecha- 
63 


nicy, Lwów, pl. Halicki I. l. 813 


Jedyny wyrób krajowy! 


Otrąbki migdałowe 


z zapachem fiołkowym 
do mycia rak i twarzy 


Wyrób lepszy i tańszy od zagranicznych. 


Wyrób i skład w Drogneryi pod „Lwem“ 
pod firmą J. Wiśniewski, Kraków, 
Stradom 7. 1688 1 0 


Na rasianracyą lub ponsponal 


uzdolniona w krawieczyźnie, 
z krejem, poszukuje miejsca 


NDWA_ REFORMA 


Przez tysiące 
ekarzy 
7 ecane 


Najlepsze 
pożywienie 


dzieci 


zdrowych i chorych na żołądek. 
Okazało się nadzwyczaj dobrem w 
wymiotach,nieżycie jelit, roz- 
wolnieniu, zatwardzeniu i t.d. 
DZieci świetnie chowają 
zię na niem i nie doznaja, 

zboczeń w 

trawieniu. 


46 YI Ge 


a = można w Pie ah dla 
i składach aptecznych. d 
Fabryka R. Kufeke, zieci. 
BERGEDORF - 
I 


HAMBURG 


Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 


Koron 
Encyklopedya leśna. Wykłady gospodarstwa lasowego i uauk po- 
mocniczych, dla użytku właścicieli lasów, zarządców dóbr siom- 
skich, miłośników leśnictwa i przyrody, w sposób przystępny opra- 
cował Henryk Skąpski. Wychodzi zeszytami 6o miesiąc. Cena zeszytu 
Całość obejmuje około 30 zeszytów. 
Komar Alfred. Qazy, powieść . . . 
Reymont Wł. St. Chłopi. I. Jesień. II. Zima, powieść współczesna, 2 tomy 7'- 
Skałkowski Adam. Jan Henryk Dąbrowski. Część pierwsza. Na 


| Piątek 27 Maja 1304. 


Kancelarya główna hr. Potockich w Krzeszowicach pod Krakowem 


poszukuje ogrodnika 


do prowadzenia dużego ogrodu pałacowego, kwiatowego i ewocowego, ze 
szklarnią, cieplarnią, ananasarnią i figarnia. 1616 6 6 


De podań należy SZYĆ curriculum vitae i SUPASY byly SW l się mie zwróci. 


PENSYONAT 


dla niemych, głuchoniemych, jąka- 
jących się i niedołężnych dzieci 


Ponsyonal Tenczyn i A B. STRPOWSKIGA 


Ni Benoni Dobrowolskiei (art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
w Zakopanem, Jagiellońska, willa | %9) Kraków; ul. Długa Nr 13. 24 6a 
„Nieczuja* otwarty cały rok, Udzielam także lekcyj dykcyi i de- 


w Raboe, willa „Stara kelonia* klamacyi zbiorowo i oddzielnie. 


otwarty na miesiące letnie. 
1696 3 3 


władający dobrze językiem pol- | 
Ślązak, skim i niemieckim, znający się 
dobrze na bachalteryi pojedynczej i po wójnoj, 
peszukuje umieszczenia. Zgłoszenia pod 1583 


przyjmuje àin. „Ń. Reformy“. 1588 4 4 


Willa w ogrodzie 


pod Nr. 5 przy ulicy Gancarskiej, skła- 
dający się z 6 pokoi i kuchni od Ige 
lipca b. r. do wynajęcia. Wiadomość 
na miejscu u portyera. 1617 2 3 


Poszuknje się do kupienia 


Folwarczku 


kilko- lab kilkunastomorgowogo, w zdrowej 
górzystej okolicy, przydatnego na letnie mie- 
szkanie, z domem mieszkalnym lub bez, blisko 
stacyi kolejowej, nie dalej jak 2 lub 3 godri- 
ny drogi od Krakowa. — Zgłoszenia listowne 
pod 1446 przyjmuje Administracya „N. Re- 
tomay Póśrędnicf wo wykluosone. |. 1446 7 10 


kawaler, w średnim 
Rządca dóbr, wieku, posiadający 
studya fachowe, trzydziestoletnią praktykę na 
większych obszarach, poszukuje miejsca od 1 
lipca w większym majątku. Zgłoszenia przyj- 
muje: Franciszek k Tyrawa WORA P 


-Magistra farmacyi 


młodego, na zastępstwo 4 tygodniowe 
poszukuje H. Nowak, aptekarz w Gor- 


ajprzedniejszy bmlien z drobia i 
dziczyzny, oliwę nicejską, oeet 
winny i owocowy, poleca handel 

kolonialny pod firmą 157544 


schyłku dni Rzeczypospolitej 1755—1795. (Tom IV. z eyklu „Mo- 
jest do wymajęcia w Zakopanem cały dom nografia w zakresie dziejów By 29 EX A 
składający się z 7 pokoi na dole i 7 pokoi Askenazy t : k DP. ; 
gościnnych, nadających się na restauracyę lnb Sobieski Wacław. Bzkioe histor czne $, dów z 
pensyonat. Przy domu ogród i wielka weranda ' Woysenhoff Józef. Za pary Z Alnstracyami | K. Górskiego. Wyda- 
dla gości podczas upałów letnich. nie drugie. . . AE ; 2:60 


Stanisław LÓd1 


Posada do da Wd zaraz. w Krakowie, ul. Szewska I. 27. 


-_ Sklep 


1635 1 2 ` licach. 1564 46 


Leśniczy 
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frontowy przy ul. Fleryańskiej Nr 2 „6000 koron posagu“ co zarządu lasu 500 mórg obszaru 


W; Zgłoszenia: Stanisław Kuczyński, Zakopane, W ozdobnej opraw Iaer ty s RANE 2 3'40 znajdzie zaraz miejsce. 
do wynajęcia. — Wiadomość w handlu r Piw" eee T | > Ży wot i myśli Zygmunta Podfilipskiego, wydanie « damarin 408 Młoda, przystojna blondyna pragnie po- Zókószenie ana A a 
żelaza H. Nenfelda, ul. Floryańska 2. Wi dok St. A: ro olis dramat w 4 aktach 5 | znać w celach matrymonialnych mężczy- |.. GRĘ, i j 
1626 1 5 sep i p Ii zne na stałej posadzie. Urzędnicy rzą. |lifikacyi i dotychczasowej praktyki 
0... E Z uu ikara Znamirowzki Adam. »pmieró S F aa E 360 6 3 ) p ip i i ą y ip ( dzie i przez jaki czas) rzyjmuje Ad- 
i T. » Ha. | Żeromski Stefan. Promień. Wydanie trzecie . 260 dowi mają pierwszeństwo. gemer p EY Ref ła dlad 
W Andrychowie kupca, dzlerżawoy lub wspólnika do fabryki gi-|  _ Utwory powieściowe. Wydanie trzecie . 3:60 Zgłoszenia z fotografią pod „Izraeli- Eata Pufa owej Reformy“ pod adre- 
| ae E yaa eaa Treść: Na pokładzie. — O żołnierzu tułaczu. — Taba. — Cienie. — tka“ przyjmuje Administracya „Nowej i paanakin a de aa kt 2 
a l r Ft zy M zd H 1632 1 Kara. —, Legenda o bracie leśnym. Reformy“. 1616 2 8 Obrońca 
y m i za-|. mz gaj FE 
budewaniami w podwórzn. Cena przy- zz nabycia we wszystkich KSDUBERIESM, 1439 4 4 Sem pato- 


Miód pszczelny ka, kurzcyjno-te- 


serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancyę, 
wysyła po 6 kg. w blaszankach enczelnie zam- 
kniętych na zamówienie z powołaniem się ur 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 


stępna. 
Wiadomości udziela K. Koralewska, 
Andrychów. 1693 1 3 


Dr stanisław Korwin Dzbański 


utrzymujący zarazem koncesyonowene 
biuro dla spraw woejnkewych, 


Pożyczek z 


na zastaw pensyi udziela Spółka kre- 
dytowa, Kraków, Basztowa 9. 142568 


Największy Znkład TENA 


RAA > t 20 

TET Polka, T ży- A r ZR RZEZ «> za 5 K 50 bal. Zarząd dóbr ziemekich w Sie. Wiedeń, I„ Kohlimark p 
Osoba czy sobie przyjąć posadę za skro- POLECAM! J ń i KR © SE <«> mikeweach. poczta Śintikowow y s Deny: | podejmuje się obrony przed c. k. oą- 
mne wynagrodzenie do wychowania dzieci, za- Główny skład i fabryka trumien przy ul. ów. Tomasen 1. 4 (tuż przy Piacą Szcze- powa. rao 3 


jęcia się gospodarstwem domowem lub do po- 
mocy w zajęciu biurowem. — Zgłoszenia pod 
1686 przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy". 1636 1 2 


Rowery Waffenrad, Premier 


i inne od 130 koron wyżej za gotówkę 
lub na spłaty, oraz przybory do tychże. 


Naczynia kuchenne, 


pańskim). Telefon Nr 881. Filia ul. Kepernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wacystkich stanów, załatwia sam wszystkie fer- 
maalności, uchylając poxostałej rodzinie wszelkie trudy. Również pedejmuje się prze- 
WOZU zwłok d do wszystkich krajów Europy. 

Ra 


dem najwyższym i kasacyjnym w spra- 
wach karnych i dyscyplinarnych, jako- 
też spraw prawnych wojskowych w szcze- 
gólmeści także spraw z kancyi wojska- 


Posadzek 


danie spłata w ratach miosięcznych. 


wych wynikłych. 1643 4 6 
W i k Pa: do rybołostwa. Ai May kj RE odstępuje ma niże aaa ue wiecmaa eraty, EG 17 MB RISTO RE IFOAM 0 — 
udzież przyjmuję zwłoki de tymczasowego przechowania i 
yna aZe Drut kolczasty i odka, AE zw dębowych, deszczółkowych, tudzież 


Dzwonki elektryozne, 
oraz inn* artykuły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące. 


J. FIAŁKOWSKI 


wywołujący przewrót w swoim zakre- 
sie, mający świetną przyszłość, jest do 
sprzedania, względnie do jego eksploa- 
tacyi, poszukuje się spólnika z kapita- 


UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgudne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma oe 
wykształcenia, a temsamem Í tramien wyrabiać mu nie wolno, e tylko ja jaden jake 
majster stolarski, prawo to wam i es trumny wyrabiam 23 33 0 


taflowych, dostarcza po umiarko-| Jacek Ludwiński 


wanych cenach firma ŁEGARMISTRZ 


Handel towarów żelaznych I Skład nafty, Nowy ; o . r RZL -ati 706 ui. Karmelicka 17, 15. twe 
zew SE is EE Ad- Sa Epska Banęka Mi POR í í PREM EEE 1848 Kraków, Kolejowa 2 8 16 
ministracya „N. Reformy“. 1687 1 4 |; „Swoszowice Pod Krakowem. 20 ETT może "Śla2 py RR E 
RAJ: i j bjętości 5--600 hektoli azaczka 
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Kalodermin 


Zakład kąpielowy wód siarczanych 


całkowite urządzenie do cegiełmi, bro- 
waru i dwa do tartaków parowych, ochro- 


lat 40, dobra kucharka, poszukuje posa- 
dy w Krakowie w domach wojskowych. 


Także młoda, dobra*kucharka szuka 
posady w Zakepanam. 1612 2 8 
_„Kucherka” poste restante Kraków. 


Od 50 do 150 koron _ 


efiaruję za wyrobienie mi posady maszynisty 


ny kotłów o średnicy 1—3 metrów a 
10 metrów dłagości, ketły parowe sy- 
siema Kornwall, Dupnis, Bouilleur, ko- 
tły z rurami i kobły z rurami do pło- 
mienia, maszyny parowe o 8 do 150 HP, 
6 parowych motorów o 4 do 12 HP., 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 klm. od Krakowa, atacya kolei, poczta i telegraf 
w miejsca, 18 razy dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. 

Znane w Polsce od KV, wieku 3woszowickie wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku- 

tecznością inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne leczą: przewlekły gościec sta- 

| wowy i mięśniowy, jakoteż dną (podagrę), choroby serca na podstawie róumatycznej, nerwo- 

bóle, szczególnie ischias, porażenia tak centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej 

postaciach, ohoroby skórne połączone z przerostem i zgrubieniem warstw skóry, przewlekłe 


beztłuszczowy środek, schnący natych- 

miast po nżyctu, do pielęgnowania skóry, 

rąk i twarzy przy spierzchnięciu i po- 

pękania naskórka. — Wygładza skórę 
i czyni ją białą. 


Doskonale odtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadanin wło- 
sów, wzmacnia ich porost, 


Skład i wyrób w Drogueryi pod „Lwem“ 
pod firmą „J. Wiśniewski”, Kraków, 


Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 


rt gadac EW 


polskiej narodowości, z ukończonemi 

studyami technicznemi i dłuższą pra- 

ktyką, znajdzie z dniem 1 sierpnia 

1904, po odbytem prowizoryum z do- 

brym skutkiem, stałą posadę jako 

budowniczy w Skarbie arcyksiążę- 
cym w Żywcu. 

Pisemne podania ze świadectwami 
należy wnosić do 25 czerwca b.r. 
do Dyrekcyi arcyksiążęcych dóbr 

w Żywen. 1618 1 3 


Herbata L. Thielego 


Fabryka chem. techn. 
i pharmc. w Manncheim. 


Usuwa tłustość, wzmaonia ciało, 
zdrowiu nieszkodliwa, używa się jako 
— zwykły napój bez dyety. — 


Za swą skuteczność otrzymała tysiące 
uznań i podziękowań. Paczka (125 gr.) 
2 kor., pocztą 4 paczki franko. 


Do nabycia we wszystkich Aptekach 
i Drogueryach. Gdzie niema, proszę 
rzetelnemi zasadami zamawiać wprost od firmy 


nmieszcyenie w Krakowie. 
Stała pensya i prowizya. o Por ne, 23 | 
Pisemne zgłoszenia składać oso- Ów, 6nnice A | 


1448 6 10 
biście w Dyrekcyjnej Filii Towa- 
rzystwa imienia „Gizeli“ Floryań- 
ska 13. 1624 1 3 


(i & Zine 


polecają 


| Gy mężczyzna 


z odpowiednią reprezentacyą i 
znajdzie 


przy ul. Szpitalnej 


w debryech gatunkach i pe nich 
konkurencyjnych 
Podszewki bawetnianeipół- 

jedwabne, 
Atłasy. 1027 8 8 
Perkale, , | 
Haityszwajcarskiei czeskie. 


4 Drukarni lvie' eiiej iprzeńiem pow 


zakładowa. — Restauracya w miejsou. - 


„| Łysienie, 


firmą Nawas Ionkarnia Jasielloństa) w Krakowie, al. 


zatrucia rtęcia i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 


Mieszkania w kwietniu, maju, wraeśuii i październiku o połowę tańsze. -- Muzyka 
- (eny umiarkowane. 1628 I 0 


Bliższych szczegółów udziela Ftadystaw „Kwieciński w Sweszowicach. 


Do Aok Linia Kunarda 


Wysokie c. x. namiestnictwe reskryptem z dmia 29 kwietnia 1904 do 
1. 56635 przyjęło do zat*lerdzającej wiadomości 


utworzenie we Lwowie 


zastępstwa towarzystwa przewozowego 


„Cunard Steam -Ship Company Limited“ 


w Liwerpolu i objęcie zastępstwa tego dla królestwa Galicyi z Wiel- 
kiem Księstwsm Krskewskiem przez p. Józefa Eilego. 


Å Najlepszy przewóz osób i towarów na linii Tryest-Ameryka. 


Biuro zastępstwa: Lwów, ul. Brajerowska 6. 1465 30 


wypadanie i siwienie włosów, jak usunąć i jak nowy wy- 
wołać porost włosów. podaje każdemu za darmo Pr. 
| Kollmann, rolnik w Willimowie pod Litowelem (Willimau b. Littau) 
Morawy. 1809 2 5 


Pierwsza krajowa. Pedryka Kafrów, oraz wyrobów rymarsko-siodlarskich i galanaryjno- skórzanych 
LUDWIKA MAKOWSKIEGO 


L. 32. Filia ul. Floryańska L. 6 w Krakowie. 


Poleca na sezon letni bogato zaopatrzony magazyn, 
jakoto: Kufry i torby różnego rodzaju, necessery, 
papierośnice, etui na cygara i binokle, paski do 
pledów i t. p., 
skłoh i damskłoh z przyborami, Derki letnie 


i Uprzęże na konie podług żądania i wzorów. 


Przyjmuje się także kutry i torby wszelkiego ro- 
dzaju do reperacyi i gruntownego odrestaurowania 
po cenach bardzo przystępnych. Robi się także 


pokrowce na kufry i torby. 


Jasżellessk= 10. 


oraz wielki wybór siodeł z 


1467 8 lá 


pompy parowe Membrzn, Worthiagton 
i eentrytugalne, centrytagi, filtry, gale- 
ryjki, kamienie młyńskie, młynki do ko- 
ści, desintegratory, windy, pasy, całe 
urządzenia transmisyjne, 1000 metrów 
szyn do kolejek, 60 wózków posuwa- 
nych i przechylanych, ogniska fabry- 
ezne i drabimy, przyrządy do parowa- 
nia, 10 tokarni, heblarnie, Shaping, ma- 
szyny do wiercenia, maszynki do dziur- 
kowania, 1500 wentyli i kurków, 600 
metrów rur z tarczami, rary mafowe, 
sehody kręcone, wagi wagonowe, pomo- 
stowe i decymalne, oraz i inne urzą- 
dzenia ma tanio do sprzedania 
Ernestyna Kulka 
kupno i sprzedaż pak aid meszynewych i fa- 
nyok 1866 8 6 
Przerów (Prerau) dy dworzee, Merawy. 


Ciągnienie już jutro. 
Loterya fund. Cesarzowej Elżbiety 


pəd najwyższym pretekteratem 
Jege o. I k. Wysokości Aroy- 
księsia Franciszka Ferdynanda 


Główna wygrana 


[0000 


koron mt dalsze wygrane 
o 10.000, 5000, 3000, 
2000, 1600, 1000 K itd. 
razem 7000 wygranych. 
Los Estau 1 koronę. 


ągnienie 


OE 28. maja 1904 


pod urzędowym nadzorem. 


Losy sprzednją w Krakowie: 


Bracia Elbenschiitz, kanter wymiany; 
Karol Gottileb, kantor wymiany; 
izak Grajower, kantor wymiany, 
Rynek A-B 43. 
972 11 12 


w miejscowości bliskiej szkół óreduiek. Zgłe- 
szenie pod mae przyjmaje Admiaistracya 
„Newej Reformy". 1606 3 3 


Be korzystny, debrze rezwijający cię 
kenees. interes poród al yy bi) pe- 
szukuje zaraz 10606 2 3 


Spólnika 


z kapitałem kilku tysięcy koren. (Qwarancya 
kapitału zapewaiona, — Zgłoszenia ped 1606 
przyjmuje 4dministracya nN. Reformy". 


Miód patokę, karacyjny i 

Miody s deserowy z A pasieki 
w õ-kg. blaszankach po 6 K, miód do pioia 
ąsiorach 4 litr. po 5 K 70 h. wysyła za 
zalioską opłatnie W. Mikitka, proboszcz 


w Kupozyńcach, p. Denysów. W większej 
ilośoi znacznie taniej. 1535 8 12 


Nauka języków: włoskiego, an- 

gielskiego i rosyjskiego. 

Wszelkie tlomaczenia. Kraków, ul. 

Łazienna 5, I. p. korytarz na lewe. 
1191 10 0 


Poszukuje się 


Leśniczego 


z wyższą kwalifikacyą do madzeru 
zarządu lasu 200 ha. obszara, w pe- 
wiecie tarnowskim. 
Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reformy" pod adresem Koen- 
stanty W. 1592 3 10 


Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak popei i trwale je usunąć, 
poucza 'jedy e w licznych wydaniach 
188 rozpowszechniona książka. 21 36 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 zir. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie franco 
przez Verlags-Magaxin R. F. Biorey 
w Lipsku, Neumarkt 15. 


W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Rządes Drukarsi L. K. Górski 


